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¿dminiatracya, Ekspedycja i Bióro Bedakcyi prxy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
^chodzi codziennie a wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fon. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fon. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Bedakcyi, Administracji i Ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjoaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takźd 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisraa
nadsyłane Bedakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Hamburgu, Frankfurcie nad M^ne^/ÎêrlSie, lfipsk^^ednhi / Baz^e^^HÎa nVt e 'Voffîer6— “w^lifi^RuTo^f Mösle °g?OSzejda dla Dzienn ika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
strasse 24 t Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. - W Bremie E. Schlotte. - W France nad’MLTłSau^rCom^-WwróŁ
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POZNAŃ, 9 marca.

Niejednokrotnie podnosiliśmy już dawnićj, że prasa 
berlińska — a mamy tu na myśli pisma wpływowe jak 
National Ztg., Nordd. Allg. Ztg., Provinz 
Corres p. — więcćj okazywała się wojowniczą od 
dzienników rosyjskich, że zdradzając prawie niepokój w 
obec konferencyi carogrodzkich i admirując cierpliwość 
mocarstw w obec opozycyi W. Porty, dość wyraźnie wy­
powiadała, iż Rosyi nic innego nie pozostaje jak orężem 
w ręku zmusić Turcyą do zaprowadzenia koniecznych 
reform i w ten sposób przywrócić porządek w prowin- 
cyach tureckich. To samo spostrzegamy i dzisiaj. Dla 
czego się to dzieje, w jakim celu dzienniki berlińskie 
starają się przekonać Rosyą o konieczności wypowiedze­
nia wojny — tego rozstrzygać nie myślimy; zaznaczamy 
tylko fakt, że kiedy nawet korespondencye petersburg- 
skie przypuszczają, iż mogłoby się obyć bez wojny, gdy­
by większa okazywała się jednomyślność między gabine­
tami europejskiemi — prasa berlińska tylko w wojnie 
Rosyi z Turcyą upatruje koniec tego stanu, prowadzą­
cego do ruiny materyalnćj. Tak np. Prolv. Corr. do­
nosi, że nie tylko najmniejsze powodzenie wielce byłoby 
korzystne dla wewnętrznego położenia Rosyi, ale nawet, 
że to wewnętrzne położenie wymaga najmocniej wojny, i 
tak dalćj się rozpisuje: Entuzyazm ludu nie jest ogniem 
bengalskim, gasnącym po chwili bez zostawienia śladu. 
Gorączkowe ruchy ludowe, jak objawiony w Rosyi od 
czasów wypadków wschodnich, nie przytłumiają się od 
razu. Podobne do podziemnego ognia, który sobie sam 
wyrabia otwór, wymagają, by urządzono właściwy od­
pływ, by kraj nie popadł w chorobę wewnętrzną, która 
w skutkach swych najfatalniejsza, wstrząsnęłaby istotą 
państwa w jego podwalinach. Tyle Prov. Corresp., 
która nie chce zapewne o tćm wiedzieć, że ten ruch niby
ludowy w Rosyi równie jak powstał, tak uśmierzyć się może 
a nawet już uśmierza — na rozkaz rządu. Cóż nato­
miast piszą dzienniki petersburgskie? Mamy przed sobą 
artykuł Gołosa, który niejako za odpowiedź służyć 
może na powyższe uwagi berlińskiego organu. Bez wąt­
pienia — pisze Gołos — wypowiedzenie natychmia­
stowe wojny byłoby najradykalniejszym i najpewniej­
szym środkiem uspokojenia upadającego państwa tu­
reckiego. Wojna będzie bas kosztowała wiele ofiar a 
dopięcie celu w spustoszonych prowincyach tureckich, 
wystawi nas na wielkie wysilenia materyalne i moralne. 
W ostateczności wszakże, ale tylko wtedy, jeżeli nie ma 
innego wyjścia, należy uważać wojnę jako złe wprawdzie 
straszne, ale nie uniknione. Z przesileniem trzeba wpra­
wdzie skończyć, ale nie widzimy potrzeby niezwłocznego 
rozpoczynania wojny, bo Rosya może cel osiągbąć prostą 
zmianą frontu. Rosya nie otrzymawszy zadawalniającćj 
odpowiedzi na zapytanie zawarte w okólniku stycznio­
wym, 'może przerwać faktycznie wszelką zamianę myśli 
z mocarstwami zachodniemi w sprawie tureckićj. Po­
nieważ zaś mocarstwa same przyznają się, że nie mogą 
zmusić W. Porty do wykonania ich żądań, — pozostają 
więc Rosyi układy bezpośrednie z rządem tureckim — 
który — by uniknąć wojny — zgodzi się może na żą­
dania słuszne i umiarkowane. — Przytoczyliśmy po­
wyższy ustęp nie dla tego, ażebyśmy wierzyli w szcze­
rość tych uwag, ale tylko dla zaznaczenia różnicy, jaka 
istnieje między rosyjską a berlińską prasą. Różnica ta 
więcćj jeszcze występuje na jaw w świeżym artykule 
National-Ztg., poświęconym sprawie wschodnićj. Do- 
fflaga on się dość wyraźnie, ażeby Rosya wreszcie wyko-
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, ^a kogo dama czeka z kotylionem, ten słusznie po­
chlubić się może tym zaszczytem. Podczas dwugodzin­
nego tańca tego nastręcza się więcćj sposobności i czasu 
do mepodsłuchanćj konwersacyi, niż przy walcu. Tań­
cząca para zawsze do siebie wraca z rozkosznego zamię- 
szania, ma czas zamienić słów kilka, a przywyknienie do 
uważania się przez całe dwie godziny za nierozłączoną 
parę już jest kawałkiem pożycia wspólnego.

Nadto rozpoczyna się kotylion dopićro po godzinie 
ypoczynku; pod wpływem kolacyjki umysły raźnićj na- 
rojone; bukiet na piersi o tćj porze już więdnieje, 

wr nieładziei koronki i wolanty już pomięte; — 
lpltk Ł0 budzi skłonność do brania rzeczy więcćj
zatrfi’ ‘ ‘ ,bukiet’ włosIi koronki i — serce, idźcie na 

ai?’. skoro już dostałyście się w niebezpieczne wiry! 
j Nsi^żę Oktawian Nornenstein, rozgniewany wszedł 
<nn . ?d strony bufetu męzkiego. A myślał tak gło-
n°> że każdy mógł słyszeć:

dziaZh przeklęła krew flamandzka! Nie darmo jego 
nvm byt °pasłym mynheerem holenderskim, wychowa- 
zwala'na jajeczniku! Głupie trzy kieliszki szampana 

mi chłopaka pod stółl Ja czopem z beczki

nała swe groźby, bo tylko wojna rozwikła kwestyą 
wschodnią. Jakiż cel tego ciągłego nawoływania, parcia 
Rosyi do wojny ? Czyż handel i przemysł, który w 
tym stanie zbrójnćj niepewności najwięcćj cierpi, ma pod­
nieść się i zakwitnąć? Czy tćż Prusy, jak to niejedno­
krotnie wypowiadały dzienniki francuzkie, zawsze gotowe 
do wojny, chcą korzystać z zamięszania, z zajęcia Rosyi 
na półwyspie bałkańskim, mieć wolną rękę i gospodaro­
wać w Europie, jak im się spodoba?

Najświeższy telegram petersburgski, jaki odbieramy 
dzisiaj, uzupełnia niejako to, — cośmy wczoraj przyto­
czyli o misyi politycznćj jenerała Ignatiewa. Konferen- 
cye, donosi pomieniony telegram, które w chwili obecnćj 
odbywa nasz ambasador rosyjski z mężami stanu w Ber­
linie, ponownie wykażą, że rząd rosyjski nie prowadzi 
osobnćj wschodnićj polityki, ale że mu o to jedynie cho­
dzi, ażeby program konferencyjny wykonała Porta i 
ażeby tego od nićj zażądały mocarstwa. Innemi słowy 
chciałaby, jak widać, Rosya wypowiadając wojnę prowa­
dzić ją w imieniu mocarstw i jako wykonawczyni ich 
woli. , Plan ten podobno się nie uda a głównie dla tego, 
że nań nigdy nie zgodzi się Anglia. — Telegram prywa­
tny, jaki odbiera N a t i o n. Ztg. donosi, że w dniu 6 bm. 
przybył już do Paryża ambasador rosyjski z Londynu, 
hr. Szuwałow a w dniu następnym odwiedził księcia De- 
cazes i kilku ambasadorów. Jenerała Ignatiewa spodzie­
wano się wczoraj w Paryżu.

Ze spraw bliżćj nas obchodzących donosimy, że za­
powiedziana na dzisiaj interpelacya posła dr. Komiero- 
wskiego w sprawie uwięzienia ks. dr. Kanteckiego pra­
wdopodobnie w poniedziałek dopićro przyjdzie pod obrady 
parlamentu.

=» W dniu wczorajszym odbyły się 
w Gnieźnie wybory na posła do sejmu pruskie­
go z okręgu wyborczego wągrowiecko-mogilni- 
cko-gnieźnieńskiego. Obranym został kandydat 
nasz p. dr. Władysław Szułdrzyński 
z Siernik — otrzymał bowiem 357 głosów; 
przeciwnik minister Falk otrzymał tylko 50 
głosów.

* Od Patrona Kółek włościańskich
p. M. Jackowskiego odbieramy pismo następujące: 

„Na objawione życzenie w nrze 52 Dziennika
Poznańskiego, ażeby termin zebrania delegatów 
Kółek rólniczych na godzinę 1 z południa przełożony 
został, odpowiadam: Przyznają, że godzina 4 po połu­
dniu zdawać się może za spóźnioną do rozpoczęcia ze­
brania, i ja sam uważałem początkowo za najwłaściwszą 
porę godzinę 1 lub 2 z południa. Po porozumieniu się 
jednakże z prezesami Kółek z rozmaitych stron musia- 
łem uwzględnić, że delegatom z powiatu chodziezkiego 
odbywającym drogę mil 9 na kołach, z powiatu wągro- 
wieckiego nieco bliżćj, ale także mil kilka od kolei miesz­
kającym, trudno byłoby przybyć na południe do Pozna­
nia — potćm, że dla przybywających z odleglejszych po­
wiatów, a dalćj mieszkających od stacyi kolejowej, jak 
w Czarnkowskićm, w Inowrocławskićm z okolic Gopła, 
w Ostrzeszowskićm z okolic Mixtatu, ranne pociągi są 
bardzo niedogodne. Te i inne względy skłoniły mnie 
do wyznaczenia terminu zebrania na godzinę 4 po połu­
dniu a wybrałem sobotę, ażeby drugi dzień roboczy 
nie był stracony. Po ukończeniu zebrania mogą delegaci 
mile i z pożytkiem wieczór spędzić w teatrze, gdzie bę­

wino pijałem, nie z tych naparstków. Ale nigdy prze­
nigdy nie wystawisz mi herbu Nornensteinów na pośmie­
wisko I

Szukał księżniczki Rafaeli i w sposób następujący 
przedstawił jćj nieszczęście, które się wydarzyło:

— Księżno, mój Alienor miał nieszczęście pośliznąć 
się na skórce pomarańczowćj i zwichnął sobie nogę. Ale 
to tam nic nie znaczy, naciągną mu i koniec. Tymcza­
sem ośmielam się ofiarować księżnie moją osobę w za­
stępstwie syna przy kotylionie, a przyrzekam, że zastęp­
stwo to z honorem sprawować będę.

Księżna odpowiedziała uroczym uśmiechem i podała 
księciu rękę.

Niedługo potem książę Oktawian Nornenstein stanął 
na czele kotyliona i wnet towarzystwo całe jednozgodnie 
przyznać musiało, że nie tak łatwo znalazłby się na 
parkiecie drugi brevót de cotillon tak genialny 
i tak zgrabny, jak ten, którego zawdzięczano tego wie­
czora przypadkowi. Książę Oktawian był mężczyzną 
przystojnym, tancerzem bardzo zgrabnych ruchów; tan­
cerki jego nie kroczyły, lecz w powietrzu bujały, wsparte 
na jego ramieniu. 2e stara gwardya wstąpiła w szranki 
i zawstydziła młodzież, to nadawało całćj zabawie inte­
res zupełnie nowy — werwę wcale niezwykłą. Głos i 
postać księcia Nornenstein dominowały nad całą salą.

Wśród tćj zabawy pewien młodzieniec znalazł czas 
do pogawędzenia sobie z tancerką, wsparty na poręczy 
jej krzesła.

— Ja wszystko czytam, co pan pisujesz. A czyta­
jąc, mam wrażenie, jakoby przechodziły w moją świado­
mość wszystkie te myśli, które dotychczas spowite były 
wemnie jakby niejasne marzenia. Piszą inni także o 
rzeczach tych samych, ale z ich pism poznać od razu 
wymuszony zapał, wymuszoną argumentacyą. Natomiast 
w artykułach pańskich odźwierciedla się szczerość prze­
konań. A czytuję nie tylko to, co pan piszesz, lecz i 
wszystko, co piszą przeciw panu. Znajdziesz pan u 
mnie wszystkie poszyty broszury: „M e n e, t e k e 1, 
u far sin.“ Autor jćj, to człowiek jakiś niezwykły, co 
więcćj, to jakiś zły duch. Jego idee są odurzające, jego 
zapatrywania na świat mogłyby sprawić zamęt w słabćj 
głowie; zuchwałą śmiałością i zimnćm okrucieństwem 
swojćm, z którćm bierze przeciwnika na tortury, napeł­
nia czytelnika grozą. Podejrzliwości jego są tak blizkie 
prawdy, że dręczą czytelnika obawą, czy zaczepieni rze-

dzie danćm stosowne przedstawienie. W niedzielę pal­
mową, komu pilno, pojedzie o 5 rano do domu, a komu 
czas pozwoli, pozostanie na wielkićm nabożeństwie w Po­
znaniu. Nocleg przeto w Poznaniu przebyty nikomu nie 
wyrządzi szkody, a stratę materyalną kilku złotych du­
chowe wynagrodzą korzyści.

M. Jackowski.“

Wiadomości urzędowe.
Król nadał zarządzcy poczty Hartwig w olędrach Ką- 

kolewskicli w powiecie bukowskim król, order koronny czwartej

Pozasłużbowy uadburmistrz Boie w Bydgoszczy miano­
wany został rzecznikiem przy sadzie powiatowym w Toruniu a 
zarazem notaryuszem w obwodzie sadu apelacyjnego w Kwi­
dzynie.

Koresiioiifleiicye Dziania Poznańskiego.
Wiedeń, 7 marca.

(Spełnienie wyroku śmierci na Hacklerze i kilka z tej okoli­
czności uwag prawniczo - filozoficznych. — Dygresya na pole 
ósmej plagi egipskiej. — Nieco z finansowości austryackiej.)

*** Ciekawa gawiedź wiedeńska, ile jćj zmieściło 
się na dziedzińcu sądowym, była wczoraj świadkiem dru­
giego w krótkićj po sobie kolei wstrętnego widowiska, 
egzekucyi wyroku na zbrodniarzu skazanym na śmierć. 
Dnia 16 grudnia stracono Francesconiego, wczoraj speł­
niono wyrok śmierci na sprawcy ohydniejszćj jeszcze 
zbrodni, na matkobójcy Rajmundzie Hacklerze. Wy­
rodny syn, mularczyk, leniwiec i hultaj 23-letni, jedyne 
dziecko rodziców, będący im ciężarem i ztąd łajany przez 
matkę, tudzież przez ojca, który cały tydzień pracował 
po za domem i tylko w niedzielę słuchał skarg żony na 
syna-nicponia, — wyrodny syn ten nie tylko lenistwem 
swojćm zasługiwał na łajanie, lecz nadto wymuszał na 
matce pieniądze na pohulankę, a gdy i wymuszaniem 
nic nie wskórał, okradał ją, za co kazano mu opuścić 
dom i szukać sobie utrzymania. Zamiast tego udusił 
patk® sznurem zarzuconym na szyję i fartuchem we­
pchniętym w usta za pomocą drewna, przycz"ćm dwa 
zęby jćj wybił, następnie zrabował, wepchnął trupa pod 
swoje łóżko, dwie noce spokojnie na tćm łóżku zasypiał, 
dnie zaś spędzał na pohulance, na którą, gdy nie star­
czyło zrabowanych pieniędzy, wynosił z domu rozmaite 
rzeczy i sprzedawał, a nahulawszy się, sam oddał się w 
ręce sprawiedliwości. Wszystko działo się naturalnie 
pod nieobecność ojca, pracującego cały tydzień po za 
domem. Zeznania swoje przed sądem czynił jak naj- 
szczegółowićj, bez najmniejszego skrupułu, bez zadrgnię- 
cia choćby jednego rysu w twarzy, z przerażającą otwar­
tością i lodowatym chłodem, tak samo, jak popełnił był 
zbrodnią. Jeśli już z tćj okoliczności wnosić było mo­
żna o zupełnćm zezwierzęceniu zbrodniarza, więcćj je­
szcze świadczyła o tćm chwila, w którćj ogłoszono mu 
wyrok, nie sprawiający nań żadnego zgoła wrażenia; a 
najwięcćj świadczyły o tćm chwile ostatnie, w których 
po przespanćj wybornie nocy, choć już poprzedniego wie­
czora zapowiedziano mu spełnienie wyroku nazajutrz ra­
no, smacznie zapijał kawę i zajadał chleb z szynką, ka­
zał sobie podać drugą porcyą, tak że egzekucya w sku­
tek tego spóźniła się o kilka minut. Pod szubienicą ta 
sama niewrażliwość.

czywiście nie dali powodu do miotania na nich takich 
podejrzeń. Powiedz mi pan tylko, jak mogą literaci 
obchodzić się z sobą nawzajem tak nielitościwie ?

— Mogę panią zapewnić — że nas to wcale nie 
boli.. .. Jużeśmy się do tego przyzwyczaili, mnićj wię- 
cćj jak bokserowie angielscy. Uderzenie pięścią, od któ­
rego inny rozprysłby się w kawałki — u nas nic nie 
znaczy.

— Niech i tak będzie ; wierzę, że może to nic nie 
znaczyć dla tego, co odbiera uderzenie; ale jakże po­
dobna, żeby nie bolało tego, który je zadaje? Jakże 
pojąć, żeby człowiek wykształcony, wychowany w nale­
żytych pojęciach o obyczaju i honorze, nie zawahał się 
instynktowo przed własnćm przedsięwzięciem, gdy wy­
chodzi na zranienie kolegi duchowo, gdy go chce rozpiąć 
na torturach, gdy zabić go zamyśla?

— Baronówno, Kanibale nawzajem się zjadają, z cze­
go jednak bynajmniej nie wynika, iżby jeden na drugie­
go był zagniewany lub iżby rozmijać się mieli z swemi 
pojęciami o obyczaju i honorze; jest to już sobie taki 
czyn bohaterski a powtóre prawdziwe delicye zjeść 
drugiego.

• rP,zemu łe.dnak Pan n'e postępujesz sobie podo­
bnie? Odpowiedzi pańskie zawsze tak pełne spokoju, 
chłodnćj powagi. I to właśnie z góry zapewnia panu 
wygraną w każdym sporze. Zwyciężasz pan swoją zi­
mną krwią. Ja na pańskićm miejscu źlebym wyszła. 
Popadłabym w szalony gniew, widząc, że wszystko zacze­
pione, co mi święte. Nie mając innego sposobu zemsty 
na autora tych broszurek, śpilką kłuję po tysiąckroć 
każdą kartę przebrzydłego „Mene, tekel, ufar- 
sin,“ i zdaje mi się, że autor powinien czuć każde 
ukłucie.

— Ah, baronówno 1... to pani formalną toczy wojnę 
za naszą sprawę? * *

— A gdzie pan osobiście jesteś zaczepiony, tam 
nożyczkami wycinam nazwisko pańskie z karty. Na tę 
próżnią, na to nic, które się pozostaje po wycięciu na­
zwiska, niechże sobie tedy autor miota pociski i oszczer­
stwa! A potćm zapalam kadzidło, trzymam nad nićm 
broszurę i nadsłuchuję, jak złe duchy krztuszą się i 
jęczą.

Nowa figura kotyliona przerwała konwersacyą.
Gdy wrócili na miejsce, Pompeja z falującą jeszcze

W obec tego wszystkiego zachodzi pytanie, czy po­
wieszono wczoraj człowieka, czy zwierzę — a jeśli po­
wieszono zwierzę, czy spełnienie wyroku jest usprawie­
dliwione. Ponieważ wymazaliście uwagi moje o karze 
śmierci w ogóle, które czasu swego dodałem był do wia­
domości o powieszeniu Francesconiego, przeto próżnobym 
je tu powtarzał; dodam tylko kilka okoliczności towa­
rzyszących specyalnie wypadkowi, o którym dziś mowa, 
aby nakłonić ludzi do zastanowienia się nie nad karą 
śmierci w ogóle, lecz szczegółowo nad egzekucyą Hackle- 
ra. Nasaniprzód proszę zważyć psychologiczny stan 
zbrodniarza a dalćj uwzględnić, że zamordował matkę, 
a więc dopuścił się zbrodni w pierwszym rzędzie przeciw 
rodzinie, do którćj należał a w drugim rzędzie dopićro 
względem społeczeństwa; następnie, że ojciec błagał mo­
narchę o ułaskawienie, powołując się na stan niepoczy­
talności u syna mordercy a błagał tak rzewnie, że nie­
mal od przytomności odszedł i nic nie dosłyszał z słów 
monarchy; godzi się także przypuścić, że gdyby duch 
matki zamordowanćj był mógł wpłynąć na losy syna 
mordercy, z pewnością byłby to uczynił w myśl przeba­
czenia i ułaskawienia; nakoniec jeszcze zważyć należy, 
że mądry prawodawca starożytności Solon nie naznaczył 
kary śmierci na zabójstwo matki lub ojca, bo zbrodnią 
taką uważał , za niepodobieństwo, niejako uznawał ją 
za niepodobieństwo fizyczne, lecz że sprawcę takićj zbro­
dni uważał za nie-człowieka, za istotę stojącą niżćj 
zwierzęcia, a więc wyjętą z pod prawa ludzkiego. — 
Wszystko to zważywszy, proszę odpowiedzieć sobie, czy 
wczorajsze spełnienie wyroku śmierci da się usprawiedli­
wić; szczególnićj zaś proszę sobie odpowiedzieć na py­
tanie, czy ostateczny wyrok o mordercy należał do ro­
dziny, względem którćj zbrodnia w pierwszym rzędzie 
była popełniona i do którćj sam zbrodniarz w pierwszym 
rzędzie należał, czy tćż dla wyroku tego ostatnią instan- 
cyą było społeczeństwo, względem którego i zbrodnia i 
zbrodniarz schodzą na drugi plan, a którego organem 
wyrokującym są władze. Aby jednak nie zdawało się, 
iż pytaniem takićm obejmuję także monarszą sankcyą 
wyroku śmierci, nadmieniam, że w obec zgodnego żą­
dania wszystkich trzech instancyi sądowych nie mógł mo­
narcha nie sankcyonować wyroku.

Zanim czytelnicy odpowiedzą sobie na pytanie po­
wyższe, muszę nadmienić, że zachodzi tu inne jeszcze, 
wielce, różne od tamtego pytanie;- mianowicie: ile przy­
niosła już lub przyniesie jeszcze sprawa Hacklera skar­
bowi austryackiemu?... Proszę nie śmiać się, bo to 
pytanie wcale na seryo, na dowód czego wymowną przy­
toczę liczbę: sprawa Francesconiego przyniosła skarbowi 
austryackiemu 416,000 zł. austr. Jakim sposobem?... 
Rzecz bardzo prosta, tylko wymagałaby długiego opisu. 

S1& t0 za P°moc% tak zwanej „małćj loteryi.“
Gdyby Mojżesz był egipskim ministrem finansów, — 
byłby spuścił na Egipt plagę małćj loteryi i potćm 
dopiero byłby brnął z ludem izraelskim przez Czer­
wone morze. W małćj loteryi każdy sen, każde wyda­
rzenie ma swoje znaczenie, a im straszniejsze, im krwa­
wsze tćm więcćj popłaca, tem więcćj ściąga stawek do 
kolektur loteryjnych. Wypadek z Francesconim był bar­
dzo głośny, bardzo wrażliwy, zkąd tćż bardzo popłatny 
dla skarbu. Ogółem zaś mała loterya przynosi skarbowi 
rocznie w przecięciu 10 milionów zł. austr.; to tćż mimo 
powtarzających się rok rocznie wśród rozpraw budżeto­
wych wniosków o zniesienie małćj loteryi, która dopro­
wadza niższe wąrstwy społeczne do ruiny materyalnćj 
i moralnej, rząd opiera się zniesieniu, żądając chyba za- 
, P1,ema tych dochodów w tych ciężkich czasach innemi 
źródłami dochodu dla skarbu. Mała loterya jest tak ob-

od tańca piersią podjęła przerwany wątek — wątek, z
którego siatka czasem się robi.

Konwersacya już wyszła z stadyum komplementów 
i grzecznostek; weszła teraz^w stadyum poufałości; za­
częto mówić o znajomych, krytykować.

— Z jakimże ogniem książę kotyliona prowadzi! 
barn skacze przez wyciągnięty welon i chwyta podrzu­
coną chusteczkę. W pauzach opowiada wszystkim, że 
zastępuje swego Aleniora, bo biedak zwichnął sobie nogę. 
Każdy naturalnie stroi minę poważną i zaleca obkładać 
lodem.

— Rzeczywiście, ja także uważałem sobie za obo­
wiązek przyjacielski przypomnieć o łodzie.

Ą przytćm każdy myśli sobie: lodu 1... ale na 
głowę, nie na nogę. Biedaczyna zaczytał się zbyt gor­
liwie w carte blanche i to mu nie posłużyło.

Pompeja za nic w świecie nie byłaby użyła wyra- 
żeuia, „upił się.“ Zresztą „carte blanche“ dość bvło 
zrozumiałe. J

— Dostał tylko bicia serca — uniewiniał go Leon. 
,, “7 Fałsz, jedno jak drugie. Książę Alienor udaje 

tylko takiego słabeusza. Chciał się pozbyć kotyliona 
ot wszystko. Za wygodny, zbyt wiele dba sam o siebie 
za leniwy. Gdyby całe towarzystwo damskie chciało jego 
bawić, toby mu się podobało; ale żeby samemu przy­
czynić się do zabawy, 'do tego za leniwy. Może ma 
prócz tego inną jeszcze pobudkę, ale lenistwo na wszelki 
wyPad.ek jest ^główną przyczyną. Ten młodzieniec nie 
ma tćż żadnćj ambicyi, ani tćj nawet, żeby prowadzić 
kotyliona. Byle tylko nie poświęcać swojćj wygody, 
chętnie bierze na siebie niesławę uchodzenia w obec
wszystkich za rozmarzonego winem.

„Kotylion!“ — odezwał się w tćj chwili donośny 
głos komendy. starego księcia. Leon musiał objąć smukłą 
kibic swćj damy, przycisnąć nieco do siebie i ruszyć w 
wiry. Srebrzyste jćj włosy powiewały mu około twarzy 
tak sprzeczne z sobą oczy błyszczały w bezpośrednićm 
niemal pobliżu jego oczu. Para za parą w rozkosznym 
zamęcie przesuwała koło nich; w jednćj z tanecznic 
poznał Leon Liwią; ona go nie widziała, miała oczy 
spuszczone. J

Wrócono na miejsca.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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fitą kopalnią, nie tylko groszy dla skarbu, lecz i argu­
mentów dla finansistów, ekonomistów i moralistów, że 
w obawie, bym nie rozpisał się zbyt szeroko, wolę zre­
zygnować z dalszego zapuszczania się w to eldorado 
mizeryi materyalnéj i duchowéj, a ciekawych odsyłam 
do „słynnego matematyka, profesora“ Orlicy w Berlinie, 
który — rzecz dziwna! — z Berlina udziela poddanym 
austryackim rad, jak wygrywać a m b o i terno, sam 
zaś nie gra w małą loteryą austryacką, lecz kontentuje 
się pewnćm honoraryum za swoje rady i ma z tego 
utrzymanie tak przyzwoite, że zbywa mu jeszcze na ogło­
szenia po dziennikach.

Co prawda, mimo ekonomicznie ułudnego a nawet 
zgubnego rezultatu z małćj loteryi dla finansów austrya- 
ckich, nie ma co dziwić się ministrowi skarbu, że sprze­
ciwia się zniesieniu tćj plagi dla ludu, jeśli się jej nie 
zastąpi innym dochodem. Finanse austryackie od lat 
kilku coraz nie korzystniéj się ukształcają, co wynika 
n. p. z świeżego sprawozdania komisyi kontrolującćj 
długi publiczne. Sprawozdanie to obejmuje rok od 1 
lipca r. 1874 do 30 czerwca r. 1875, w którym to dniu 
długi publiczne z wyjątkiem jeszcze pewnych kategoryi 
wynosiły razem 2,794,780,357 zł. austr. ; o ile zaś ta 
liczba wyższa jest od liczb lat dawniejszych, o tern po­
ucza nas skala wzmagających się z roku na rok procen­
tów opłacanych od długów publicznych. Procenta te wy­
nosiły w r. 1871 nie spełna 105 milionów, w r. 1872 
niemal już cały milion więcej, i tak rosły procenta przez 
lata następne aż w r. 1875 doszły 112,288,348 zł. austr. 
a więc w przeciągu czterach lat wzmogły się o przeszło 
71/* miliona. Zastanawiając się nad tą progresyą, mo­
żemy jednak pocieszyć się tćm, że nam nie spadły mi­
liardy złotym deszczem; bo zgarnąwszy miliardy i jeszcze 
mieć sprawę z biedą finansową i ekonomiczną, to dopićro 
bólów ból!; a widząc nadto narodu duch zatruty socya- 
lizmem, to już d o 1 o r i n f a n d u s. Tego my przynaj- 
mnićj nie znamy.

Carogród, 2 marca.
(Pokój z Serbią. — Wybory. — Dymisya patryarchy ormiań­

skiego. — Zaćmienie księżyca.)
§ Pokój został podpisany wczoraj z jednej strony przez 

pełnomocników serbskich, z drugiej przez Savfeta paszę. 
Stylizacya podstaw pokoju taka:

Statusquoantebellum.
Obywatelskie i polityczne równouprawnienie Ormian 

i żydów w Serbii.
Obustronna ogólna amnestya. z .
Ewakuacya ziem serbkich przez wojska otomanskie 

w ciągu 12 dni od czasu podpisania warunków. (Sera- 
skier już przesłał odnośne rozkazy do komendantów 
wojsk stojących w Serbii, aby rozpoczęli tę ewakuacyą.)

Serbia zobowiązuje się, jakem już był doniósł w 
ostatnim liście, do wzbronienia raz na zawsze na swojćm 
terytoryum formacyi oddziału rewolucyjnego i tajnych 
towarzystw politycznych.

Długie były spory co do przedłużenia rozejmu. — 
Tylko pod naciskiem gabinetu angielskiego i wiedeń­
skiego Serbowie odstąpili ód swego żądania.

Przez całe dwa dni (27 i 28 lutego) była me tylko 
żywa wymiana depesz między Christiczem a ks. Milanem, 
— ale i wielka bieganina obu tutejszych chargés 
d’affaires angielskiego i austryackiego do sułtana i
Edhema paszy. .

Pp. Bujo Petrowicz i Stańko Badowicz, pełnomo­
cnicy czarnogórscy, przybyli tu wczoraj wieczorem paro­
wcem triesteńskim. Dwaj urzędnicy z W. Porty wyje­
chali na ich przyjęcie łodzią o trzech parach wioseł. 
Wylądowawszy w Tophanie panowie delegaci zostali za­
prowadzeni do hotelu Byzance, gdzie będą utrzymywani 
kosztem państwa.

Abraham pasza, minister bez teki, został powołany 
do sułtana. Stał się on wielkim ulubieńcem Abdul Ha­
mida i codziennie z nim konferuje. Sułtan proponuje 
mu wezyrostwo. Już to trzeciemu z kolei przypada ta 
propozycya a nikt nie ma odwagi przyjąć jćj, me czując 
się na siłach dźwigania ciężaru Midhadowego.

Wybory ostateczne do parlamentu zostały nareszcie 
wczoraj ukończone. Otrzymali większość głosów:

J u s s u f pasza minister skarbu,
Hassan Fehmi effendi (adwokat),
Abraham Agiman effendi (żyd),
W a s s i 1 a b i s bey Sarakioti (grek),
Ahmed Vefih effendi, .
Ohmus effendi Ałahwerdi (ormianm katolik),
Ahmed Hilmi effendi (profesor),
Serwicen effendi, doktor medycyny (ormianm grego-

ryański), . .
Sebouh effendi Maksud (ormianm gregor.),
Szeik Osman effendi.
Jak widzicie 5 chrześcian i 5 niechrześcian.
Joachim, patryarcha grecki, zachorował a Narces, 

patryarcha ormiański, podał się do dymisyi. Odwodzą 
go od tego jego rodacy, ale trudno, bo z pałacu życzono 
sobie tćj dymisyi; Narces bowiem bardzo głośno i me 
jednokrotnie potępiał rządy sułtańskie i. ganił postępowa­
nie z Midhadem. . . ,

Zaćmienie księżyca, jakie tu miało miejsce przed 
trzema dniami, dało powód do wielkiej owacyi ; na cześc 
księżyca strzelano przez dwie godziny; jedni z przesądu, 
drudzy dla swawoli. 

Havas nadzieję, że uda się osiągnąć rezultat pokojowy, 
ogólnćm bowiem jest pragnienie pokoju.

Rosya tymczasem zbroi się na gwałt. Donosiliśmy 
już o zmobilizowaniu dziesięciu nowych korpusów. 
Z tych przypada 3 na Królestwo, których główne sztaby 
będą miały swe siedziby w Radomiu, Lublinie i Łomży. 
Na komendantów tych korpusów naznaczono jenerałów: 
barona Moliera, Ganeckiego II. i Rolla.

Wiek otrzymał wiadomość, że młodzi lekarze war­
szawscy, którzy ukończyli uniwersytet w roku zeszłym — 
oraz ci, którzy odbyli w roku bieżącym egzamina przy­
spieszone, dostali rozkaz wyjazdu w ciągu tygodnia. Le­
karze warszawscy otrzymali przeznaczenie do moskie­
wskiego okręgu wojennego. Punkt zborny w Moskwie.

Neue fr. Presse powiada, że rząd rosyjski za­
mierza zaciągnąć w Paryżu i Londynie pożyczkę w su­
mie 50 milionów. Pożyczka ta ma być urządzona w 
formie losów. Podróż Ignatiewa ma stać w związku ta­
kże z tą operacyą finansową.

Turcya zabezpiecza się od napaści rosyjskiej groma­
dząc coraz więcćj wojska nad Dunajem i w Anotolii, gdzie 
znajduje się dzisiaj pod wodzą Mukhtar pasza około 
80,000 wojska.

Równocześnie z zawarciem pokoju między Serbią i Tur- 
cyą, nadchodzą z Bośnii wiadomości o budzeniu się na nowo 
tamtejszego powstania. Oprócz kilku oddziałów znajdu­
jących się w górach, położonych w głębi prowincyi, ufor­
mował się oddział zbrojny w okolicach Bichaczu z 
tejszej ludności katolickiej, dotąd w ruchu udziału 
biorącej. Odbyła się także potyczka w góraeh Wuczjak 
pod Borodem. Czy te ruchy mają być wstępem i zapo­
wiedzią okupacyi austryackićj? Turcya z każdym dniem 
bardziej zdaje się tego obawiać i przedsiębierze odpo­
wiednie środki ostrożności. Interwencya Austryi byłaby 
faktem wcale nie spodziewanym i pomimo wszystkich 
wiadomości, zdaiących się ją zapowiadać, wydaje się nie 
prawdopodobną. Wszakże, gdyby po zawarciu pokoju z 
Serbią i Czarnogórą, ruch w prowincyach powstałych 
ożywił się na nowo, przyznaćby należało, że kwestya 
wschodnia wraca na ten sam punkt z którego przed ro­
kiem wyszła. ______________

NIEMCY.

Sprawa wschodnia.

Ogół wiadomości, jakie dziś nas dochodzą, nie robi 
bynajmnićj pokojowego wrażenia. Sytuacja ciągle bar­
dzo naprężona a kwestya wojny lub pokoju wisi bezu­
stannie groźnie nad Europą. Dyplomacya, której gło- 
wnem ogniwem zdaje się być w chwili obecnej jenerał 
Ignatiew, w wielkim ruchu, a powszechnćm jest mnie­
manie, że układy dyplomatyczne przeciągną się jeszcze 
przez kilka tygodni i zapełnią tę pauzę, do jakićj znie­
wala koniecznie Rosyą nieprzyjazna pora roku. Nim 
Rosya będzie mogła rozpocząć zamierzone nad Dunajem 
operacye, zejdzie co najmniej miesiąc. Dzienniki rosyj­
skie odzywają się jednogłośnie, że tak, jak dziś stoją 
rzeczy, gabinet petersburgski nie może bez narażenia 
swój godności i honoru narodowego —- ustąpić. Ze je­
dnakże zapał wojenny oficyalnej Rosji, me mówiąc już 
nic o narodzie, który — wedle raportów gubernatorskich 
— nie żywi bynajmnićj a bynajmnićj ducha wojownicze­
go — nie stoi na dawnćj wysokości — świadczy ostatni 
artykuł ministeryalnej Ag. Russe, który podnosi — ze 
wojna zawisła dzisiaj wyłącznie od gabinetu angielskiego. 
Gdyby wojna miała wybuchnąć, odpowiedzialność 
za to spadnie na gabinet londyński z powodu jego po­
dejrzliwego, dwulicowego zachowania się. Rosya pozo­
stanie umiarkowaną, lecz przytćm i niezłomną, a opie­
rając się na swej pólmilionowćj armii, ma jedynie na 
celu wyjednanie rzeczywistych rękojmi dla poprawienia 
losu chrześcian na Wschodzie. Cel ten atoli musi byc 
bądź co bądź osiągnięty. W końcu wypowiada Ag.

& Berlin, 8 marca. Parlament zebrał się w dniu 
dzisiejszym na plenarne posiedzenie i załatwił się naj­
pierw bez dyskusyi z kilku wnioskami dotyczącemi umo­
rzenia śledztwa na czas trwania kadencyi parlamentar- 
nćj, przeciw socyalistycznym członkom parlamentu, po­
słom : Bebel, Hasenclever i Liebknecht. Parlament przy­
chylił się do odnośnych wniosków i uchwalił chwilowe 
zawieszenie dalszego śledztwa przeciw pomienionym po­
słom. Następnie wybrano przez aklamacyą posłów Ben- 
da, dr. Wehrenpfennig, Kochann, Duncker, Levetzow i 
Wulfsheim, na członków komisyi długów państwowych, 
i przystąpiono do obrad nad projektami dotyczącćmi ad- 
ministracyi dochodów i rozchodów cesarstwa oraz nad 
urządzeniem i atrybucyami najwyższćj Izby obrachunko­
wej. Pierwszym zapisał się do głosu poseł Benda i zwró­
cił na to uwagę parlamentu, że traktowana w projektach 
materja była już nieraz przedmiotem obrad w parla­
mencie i dostatecznie wyjaśnioną została. Pewne punkta 
zaś sporne, które dawniej zachodziły pomiędzy rządem a 
parlamentem, usunięte został)' po części w skutek ustępstw 
ze strony rządu, i nałoży się spodziewać, Ze i co dó fh- 
nych punktów przyjdzie do porozumienia, jeżeli rząd — 
co sobie w interesie przyjścia do skutku praw wziąć po­
winien do serca —- postara się o porozumienie. Mówca 
wnosi, aby odnośnie do położenia rzeczy nie odsyłać 
przedłożonych projektów osobnej komisyi, lecz rozpocząć 
zaraz drugie czytanie w plenum parlamentu. Następny 
mówca poseł Richter z Hagen poparł wywody preopinanta, 
zastrzegł sobie jednak poruszyć niektóre punkta sporne 
późnićj w komisyi. Podstawą drugiego czytania proje­
któw powinno być, zdaniem mówcy, sprawozdanie od­
nośnej komisyi z ubiegłego roku,^ którego parlament 
trzymać się powinien. Posłowie Kardorff i Maltzalin- 
Giiltz oparli się temu, aby e o ipso przypuszczać nale­
żało, że parlament powinien to samo zająć stanowisko, 
co w roku ubiegłym, lubo, wedle ich zdania, najlepszą 
rękojmią przyjścia do skutku projektów są natychmia­
stowe plenarne nad niemi obrady w parlamencie. Poseł 
Lasker ze względu na wielką doniosłość przedłożonych 
projektów wnosi, aby co żywo przystąpiono do obrad 
nad niemi w drugićm czytaniu, a zwłaszcza, aby rząd 
miał do czynienia z pewnémi uchwałami parlamentu a 
nie, jak dotąd, z uchwałami komisyi. Skutkiem tych 
zgodnie wyrażonych życzeń uchwalił parlament nie odsy­
łać projektów do osobnéj komisyi, lecz obradować nad niemi 
w drugićm czytaniu w plenum. — Następne posiedzenie 
parlamentu odbędzie się dopićro w sobotę o 11 godzinie. 
Na porządku dziennym tego posiedzenia postawiono pier­
wsze czytanie etatu.

Wedle ostatecznego obliczenia oddanych głosów przy 
ostatnich wyborach do parlamentu, wzrósł socyalizm w 
Niemczech w czasie ostatnich trzech lat o 29 procent.
Z wyjątkiem ściślejszych wyborów oddano na socyalisty- 
cznych kandydatów ogółem 485,473 głosów, podczas gdy 
w roku 1874 oddano ich tylko 349,948.

Odnośnie do siedziby najwyższego trybunału cesar­
stwa, która to sprawa ma być niebawem przedmiotem 
obrad parlamentu, pisze jeden z korespondentów berliń­
skich co następuje: „Książę Bismarck już przed uchwałą 
Rady związkowćj powiadał każdemu, kto chciał słuchać, 
że jako niemiecki kanclerz w sprawie siedziby najwyż­
szego trybunału zachowa się neutralnie, i nie myśli wy­
wierać żadnego nacisku na żaden rząd niemiecki. Wia­
domo mu było, że monarchowie środkowych państw nie­
mieckich listownie porozumieli się i że do tego porozu­
mienia należeli także książęta meklemburgski i olden- 
burgski. Mimo to, nie uczynił żadnego kroku, aby rozbić 
to porozumienie i odrzucił wszystkie propozycye, jakie 
mu w tym względzie robiono. Głupotą jest przeto mó­
wić o klęsce w sprawie, w której kanclerz nie myślał 
wcale podejmować walki.“ Jeżeli ks. Bismarckowi isto­
tnie tak obojętnym był wybór Berlina na siedzibę naj­
wyższego trybunału — takie do powyższego robi uwagi 
Germania — to wielki popełnił błąd, jeżeli bez po­
wodu zezwolił na majoryzowanie Prus. Domyślamy się 
przeto, że winogrona skwaśniałj' wtedy dopićro, gdy zbyt 
wysoko wisiały.

F R A N G Y A.
& Paryż, 7 marca. Pałac Elysée nie bardzo po 

dobno jest zadowolony z tego, że p. Thiers opuścił obe­
cnie stanowisko nieczynne, jakie dotąd zajmował, i gło­
śną znowu w walkach parlamentarnych zaczyna odgry­
wać rolę. Monitor zarzuca mu nawet, że z wniosku 
o ograniczenie lat służby wojskowej,, który w cichości 
zupełnie można było na bok usunąć, zrobił kwestyą, 
którą się dziś cały zajmuje świat, że wystąpienie jego 
bardzo jest nieroztropne, ponieważ w sprawach wojsko­
wych należy wystrzegać się wszelkiego rozgłosu. Pewnćm

tćż jest, że wszyscy tutejsi posłowie zagraniczni uwiado­
mili telegrafem swe rządy o ostatniej mowie p. Thiersa 
a cała prawie prasa zagraniczna powtórzyła ją, przypi­
sując jćj z wyjątkiem Ti me sa wielkie znaczenie.

Izba deputowanych przyjęła na wczorajszćm posie­
dzeniu projekt do prawa, wyznaczającego wydział, który 
ma zbadać przyczyny i powody, dla jakich tworzy się 
w kopalniach zabójcze dla górników powietrze a na­
stępnie obradowała nad podanym przez p. Bardoux z le­
wego centrum wnioskiem, dotyczącym wolności religijnej.

W senacie obradowano nad projektem do prawa, 
którego celem zmiana prawa spadkowego, poczćm nie 
ukończywszy obrad odroczył senat posiedzenie do piątku 
najbliższego.

Wydział budżetowy uchwalił małą większością głosów, 
aby pensye arcybiskupów i biskupów zniżyć do ustano­
wionej przez konkordat z r. 1864 kwoty. Uchwała ta 
zmniejsza pensye te o 5000 fr. Prócz tego skreślił wy­
dział kredyt dla kapituły św. Genowefy a nareszcie posta­
nowił w swćm sprawozdaniu wezwać rząd, aby dla tych 
tylko seminaryów wyznaczał stypendya, w których nauki 
udzielają uznane i upoważnione do tego kongregacye, co 
wyklucza owe seminarya, które stoją pod. zarządem 
Jezuitów.

Minister spraw zagranicznych ks. Decazes miał dziś 
konferencyą z ambasadorem angielskim, na której dwaj 
ci dyplomaci obradowali nad nowym traktatem handlo­
wym pomiędzj' Francyą a Anglią i nad podróżą rosyj­
skich ambasadorów hr. Szuwałowa i jen. Ignatiewa. — 
Pierwszy z nich zresztą miał zaraz po swoim z Londy­
nu przybyciu rozmowę z ks. Decazes. Po południu o 4 
godzinie odbyło się w urzędzie zagranicznym przyjęcie 
poselstwa birmańskiego.

Dnia 10 marca jako w 21 rocznicę urodzin eksce- 
sarzewicza ma się w Chiselhurst odbyć zebranie znako­
mitości bonapartystowskich, poczćm ma ekscesarzewicz 
ogłosić manifest, w którym objawi swe myśli i zapatry­
wania. Manifest ten ma być zarazem odpowiedzią na 
manifest znany hr. Chambord. Ekcesarzowa nie zgadza 
się podobno na krok ten swego syna.

Przy obradach nad nowym traktatem handlowym, 
jaki ma być zawarty pomiędzy Francyą a Szwajcaryą, 
ma być wziętą za podstawę nie nowy Tarif général, — 
lecz stara taryfa z 1860 r. Zdaje się, że taż taryfa 
wziętą będzie za podstawę rokowań także przy zawar­
ciu traktatu handlowego z Anglią i Belgią.

Minister robót publicznych p. Christophle oświadczył 
się za zakupnem kolei Charente ze strony wielkiéj Com­
pagnie du chemin de fer d’Orléans.

Pod przewodnictwem p. de Saint-Cheron odbyło się 
onegdaj walne zebranie reprezentantów prasy departa­
mentalnej, na którćm obradowano nad życzeniami, jakie 
przedłożyć się mają wydziałowi, zajmującemu się rewi- 
zyą praw prasowych.

mieli pewność, że pokój ten będzie honorowy i pożyte, 
czny i to nie tylko dla nas, lecz i naszych braci w Tnr. 
cyi, gwoli których wypowiedzieliśmy wojnę W. Porcie. 
Gdyby nie udało. się osiągnąć porozumienia, w takim rai 
zie wydobędziem na nowo oręż z pochwy. Pokoju 
dla samego pokoju nie potrzebujemy?

Tutejsze decydujące osobistości twierdzą, że dotych­
czasowa iwojna nie osłabiła tak bardzo Czarnogóry, ¿y 
była zniewoloną zaniechać swojego programu wojennego 
i zerwać na zawsze z swemi planami. Że Serbia zawarła 
pokój z Turcyą, to nie dowód, że i Czarnogóra będzje 
musiała pójść w jćj ślady; Czarnogóra zresztą nie miała 
z przymierza z Serbią żadnych korzyści.

W Cetynii silne mają postanowienie nie zaniechać 
obecnej kampanii bez zapewnienia sobie namacalnych ko- 
rzyści. Nić wiadomo zaś, czy w Carogrodzie przystaną 
na takie ustępstwa terytoryalne, któreby mogły zadowo­
lić Czarnogórę. Jakbądź jednakże, układy przeciągną 
się jeszcze bardzo długo.

’ W ogóle i w szczegółach wynika z panującego tutaj 
usposobienia, że wgruncie rzeczy idzieCzar- 
nogórze jedynie o zyskanie na czasie 
Koła decydujące są pewne, że wkrótce nastąpi radykalna 
zmiana w położeniu rzeczy w Albanii a być może że i 
w Hercogowinie. Wedle nadesłanych tu wiadomości za­
nosi sie na groźne powstanie Mirydytów. (Powstanie to już 
wybuchło. P. R. D. P.) Książę Mirydytów Prenk p0. 
dzielił całą zdolną do broni ludność swojego plemienia 
na bataliony i zamianował komendantów. Broni i anm- 
nicyi mają Mirydyci podostatkiem. Między ks. Mikoła­
jem a Prenkiem toczyła się w czasach ostatnich nader 
ożywiona korespondencya. Rozdrażnienie między Miry, 
dytami przeciw Turkom jest niesłychane, a wszystko to 
wielce jest na rękę Czarnogórze.

Urzędowy organ czarnogórski zamieszcza cały szereg 
dat o wybuchłćm w Bośnii powstaniu.

OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Tow. oświaty-jludowej odebrała: 

od p. S. z K. składkę osobisty za rok 1877 .... 10
Poznań, 8 marca 1877.

Bolesław Poniński.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 9 marca. W Izbie niższej o- 
świadczył Bourke na zapytanie Dilkego, że rząd 
chciał już zeszłego tygodnia wysłać odpowiedź 
na znany okólnik rosyjski, odroczył jednak prze­
syłkę, gdyż Rosya prosiła, by gabinet angielski 
zaczekał na dalsze jej wyjaśnienia; dotychczas 
wyjaśnienia te nie nadeszły, skutkiem czego tez 
odpowiedź jeszcze nie wysłana.

Na zapytanie Hanburyego oświadczył Bour­
ke, że rząd nie ukrywa bynajmniej, iż nieobe­
cność ambasadora w Carogrodzie połączoną jest 
z pewnemi niedogodnościami dla interesów W. 
Brytanii i dla tego tez nie dozw>. li, by stan 
obecny mini długo 9:0 przeciągać.

Na zapytanie co do wiarogodności pogło­
sek o nałożeniu na Bośnią czteromilionowego 
podatku wojennego, odpowiedział Bourke, źe nic 
o tem nie wie, zasiągnie jednak języka; nie- 

bia pozostanie pod rękojmią mocarstw w tych samych I mniej nie jest w możności potwierdzenia wiado- 
stósunkach, w jakich była przed wojną. Do mo^Lq 0 wybuchu powstania w Bośnii, zdaje się 
końca miesiąca (starego stylu t. j. dnia 12 marca) wy- :e(]nak Być prawda, że przed niejakimś czasem 

powstańcy pod Niksiczcn na 80 żol- 
schronienia w Serbii zupełną amnestyą, a są pewne merzy tureckich i ze Czarnogóra me zezwoliła 
widoki, że położenie ich odtąd znacznie się po- na zaprowiantowanie Niksiczu. Spodziewać się 
prawi. 7 . jednak należy, że skoro W. Porta zawrze pokój

Bracia! Z dhiem dzisiejszym ustaje w Serbii stan z Qzarn0o-óra, uspokoi się w Bośnii i ITerco- 
wojenny, niemniej znoszą się zostające z nim w związku I » - t
rozporządzenia. Kilka innych ustaw pozostaje w mocy 
aż do zupełnego powrotu uregulowanych należycie sto­
sunków.

Z powrotem do zajęć pokojowych, pomnijmj' przede- 
wszystkiem na naszych dzielnych bojowników, co padli 
na polu chwały. Nazwiska ich niechaj żyją w pamięci 
wdzięcznego narodu. Pomnijmy dalćj na naszych ran­
nych, niezdolnych do pracy. Patryotycznym naszym jest 
obowiązkiem ułatwić im ich byt. Nie zapomnij my także 
o naszych współobywatelach mieszkających na granicy, 
którzy skutkiem wojny najwięcćj ucierpieli. Głównem 
będzie zadaniem mojego rządu zaopatrzenie ich dla u- 
łatwienia im egzystencyi w pierwsze potrzeby.

Spełniwszy w ten sposób obowiązki nasze w obec

SERBIA.

# Białogród, 6 marca. Ks. Milan wydał na­
stępującą proklamacyą pokojową:

Ukochany mój narodzie! Znane ci są z mojej pro- 
klamacyi ogłoszonój 18/30 czerwca r. z. powody, które 
zniewoliły nas do chwycenia za broń. Niemniej wiado­
mo co nas spowodowało do podjęcia walki współem z 
Czarnogórą. Dzisiaj, gdy los chrześcian na 
Wschód ziew silnych spoczął rękach szczę- 
óliwym Się czuje, lZ mogę oznajmić mojemu ukochanemu 
narodowi, że po wysłuchaniu głosu wielkiej skupczyny 
narodowej zawarłem pokój z Portą otomańską.

Pełnomocnicy moji podpisali 16/28 lutego wraz z 
cesarskim ministrem spraw zewnętrznych protokuł po­
kojowy, którj' zaratyfikowałem drogą telegraficzną. Ser-

^z\/l łinlrAimio rnn/mrdw W +.VP.b RiimVC,h

gowinie.

S.

Konkurs dramatyczny
z zapisu

p. Norberta Bredkrajcza.

Zmarły w roku 1858 Norbert Bredkrajcz pozostawi! 
fundusz z rozporządzeniem, ażeby procenta od tegoż 

. . . , przeznaczano na nagrody za prace literackie w drodze
ojczyzny i naszych braci na polu walki, starajmy się - iionkuvsu za najlepsze uznane a przez testatora bliżśj 
becnie w pracy pokojowej i miłości braterskićj czerpac | określone osobnąi ustawą).
siły do podniesienia postępu narodowego.

Pozostańmy na zawsze wdzięcznymi naszym 
braciom rosyjskim za pomoc użyczoną nam w woj­
nie, niemnićj tym wszystkim szlachetnym narodom, które 
nie szczędziły nam drogich swych sympatyi. Przede- 
wszystkićm dziękujemy tym stowarzyszeniom i osobom, 
które niosły pomoc naszym rannym i nieszczęśliwym.

Spełnię jedynie w obec was, ukochani bracia, przy­
jemny obowiązek panującego, gdy wam podziękuję za 
ofiarność, jaką okazaliście w dniach próby, jedni wal­
cząc z bronią w ręku, inni sprawując obowiązki admi­
nistracyjne, inni wreszcie spiesząc z ofiarami materyal- 
nemi. Wszyscy bez wyjątku dawaliście ciągłe dowody 
niezwykłego patryotyzmu.

Białogród, 6 marca 1877.
Milan Obrenowicz IV., 

książę serbski.

/f CZARNOGÓRA.
# Proces układów pokojowych Czarnogóry z Turcyą 

mniej rozwija się pomyślnie, niż to miało miejsce z Ser­
bią. Do Politische Corresporidenz piszą w 
tej sprawie z Cetynii: Delegowani nasi udali się dla 
otwarcia układów pokojowych do Carogrodu; mimo to 
ogólne tutaj usposobienie nie jest bynajmnićj pokojowe. 
Organ rządu czarnogórskiego Glas Czarnogór ca 
pisze z godną uznania otwartością, że Czarnogóra nie 
mogła tak bez ceremonii odepchnąć podańćj jćj ze strony 
Porty ręki, gdyż mocarstwa popierały odnośny krok 
W. Porty.

Faktem jest, że książę Mikołaj jedynie przez wzgląd 
na wielkie dwory i inne okoliczności przystał na wysła­
nie pełnomocników swych do stolicy tureckićj. Lecz na j 
tćm zaczynają się i kończą pojednawcze inteneye księcia 
Mikołaja. Organ rządowy pisze tćż dalćj: „Dla nas obo­
jętną jest rzeczą, jaki będzie rezultat , układów. My w 
tym tylko razie będziem mogli zawrzeć pokój, gdybyśmy

Kuratorium testamentu ś. p. Norberta Bredkrajcza 
powierzyło naszemu Towarzystwu ogłaszanie konkursów 
i przysądzanie nagród, co tćż niniejszćm wypełniamy, 
stósując się ściśle do przepisów testatora, i ogłaszamy 
warunki następujące:

1) Dramat albo komedya w 5 a najmniej w 3 aktach, o-
znana za bezwzględnie dobrą, otrzyma nagrodę 1500 marek. " 
Gdyby się znalazło dwie lub kilka sztuk poczytanych za bez­
względnie dobre, wtedy najlepsza z nich otrzymuje powyższy 
nagrodę. ...

2) W braku bezwzględnie dobrych utworów, dramat auw 
komedya w 5 a najmniej 3 aktach uznana za najlepszą z« 
względnie dobrych (tj. choć nie pod wszystkiemi, to pod wie­
loma względami dobrych,) otrzyma 900 mr. a sztuka najbliżej 
wartością śwą przystępująca GOO mr.

3) Przy jednakowej wartości pod względem drama1)
cznym utwory osnute na tle narodowem będą miały pierwszei 
stWo a wierszem napisane przed prozą. Sp. Norbert Bredkrajc i 
który zapisał fundusz umożebniająey ogłoszenie niniejszego ko 
kursu, objawił w swym testamencie życzenie, aby wiersz ny 
rymowy (riie miarowy) i trzynastozgłoskowy. Nie będzie 
koniecznym warunkiem, ale z dwóch dzieł jednakiej wartos 
to zostanie uwieńczonem, — które powyższemu życzeniu o ' 
powiada. . ...

4) Sztuki nie uwieńczone pieniężną nagrodą mogą 
ochwałę lub zalecenie dyrekeyom teatralnym do prze

gra?1 
grodę ’

mać p,
stawienia. ) . .

5) Sztuki tłumaczone z obcych języków albo juz
lub drukowane, albo takie, co ubiegały się już o n,
konkursach w Warszawie, Krakowie, Lwowie lub gdzieindziej
będą przyjętemi. Zmieniony tytuł lub przerobienie nie 
nowi różnicy. Komisya konkursowa, ’zanim ostatecznie P / 
zna nagrodę, postara się o stanowczą wiadomość n “’"L 
warszawskiej, krakowskiej i lwowskiej, czy sztuka kwalinkJO» 
się do odznaczenia, nie była podawaną im już do ocenienia- 

G) Komisyą konkursową składają pp.:
Dr. Rymarkiewiez,
Stanisław Motty,
Julian Bukowiecki,
Józef Kościelski,
J. K. Żupański,
Dr. Cybichowski,
Stanisław Koźmian,
Dr. Dębiński,
Hieronim Feldmanowski. kwietni

7) Utwory winny być nadesłane franco aż do 1 K
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1S77 do Poznania pod adresem Hieronim Feldmanowski 35 
rl Młyńska.
u ' g) Frzesyłkom winien towarzyszyć list zapieczętowany, 
awierający nazwisko i adres autora a opatrzony tą samą de­

wiza, co manuskrypt.
9) Uwieńczoną sztukę autor zezwoli przedstawić miej­

scowemu teatrowi trzy razy bez żądania honoraryum. — Zresztą 
nozostanie ona, tak co do ogłoszenia drukiem, jak co do odda­
nia na scenę, zupełną jego własnością.

Wszystkie pisma nasze, mianowicie literaturze po­
święcone, upraszamy o łaskawe powtórzenie powyższego 
ogłoszenia.

Poznań w maju 1876.
Narząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

Poznańskiego.

się wszelkim zleceniom lekarza. Niedokładne lub niedbałe wy­
konywanie zleceń lekarskich, najmniejszy nawet błąd w tym

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 9 marca.

_ * Teatr polski. _ Przedstawienie „Plis a“ powiodło się 
ipniei n'ż dawniej. Chóry tą rażą nie wiele pozostawiały do 
uczenia a pani Sikorska doskonale wywiązała się ze swego 
adania. Zasługa to zapewne naszego gościa, który musiał 

nżvwiać i ożywiał też wszystkich, którzy z nim razem wystę­
powali- Wszystko szło jakoś raźniej, bo też takiego flisaka, 
iakim był P- Oieślewski. i 7 postawy, i z ruchów i z głosu 
nie

Wszystko szło
17 postawy, 1
Głos jego dźwięczny a donośny oce- 

nieśmy sprawozdaniu z Halki. Nie .pozostaje nam, jak 
powtórzyć' to samo i dodać chyba to tylko, że radzihyśmy ta­
kiego tenora jak najdłużej u siebie zatrzymać. Sądzimy, że 
p. Cieślewski może być zadowolony z przyjęcia, jakiego dój 
maje,'bo i teatr był pełen i Wywoływano gó po warszawsku’ 
tj. po kilkakroć. Tak go wynagrodzono' za odśpiewanie aryi z 
^Strasznego dworu“, która istotnie jest bardzo piękną i którą 
ślicznie odśpiewał nasz gość, tak samo też wynagrodzono, go 
z9 Flisa.

Komedya Łozińskiego: „Niebezpieczny człowiek“, 
nie odznaczając się żadnemi scenicznemi przymiotami i zale­
tami, jest nadto po prostu anachronizmem. Cala bowiem po­
święcona jest przekonywaniu szlachcica, że literatura nie jest 
niczem złem; nie wiemy jak w Galicyi, ale w naszem społe­
czeństwie ze świecą nawet nie znajdzie takiego, któregdby o 
tem przekonywać należało. Szkoda więc na takie rzeczy czasu 
i atłasu. O grze też nie piszemy, bo trudno było z tej kan­
wy coś wysnuć i wszyscy też grający w tej komedyi nie silili 
się nawet na to.

Jutro po raz pierwszy komedya Al. hr. Fredry: Wielki 
człowiek do małych interesów. Komedyą tę poprzedza 
wiersz napisany na cześć hr, Fredry przez W. Szymanowskiego, 
który wygłosi p. Parżnicka i p. Ter en koczy. Jak się do­
wiadujemy, już dziś zamawiają bilety na jutrzejsza przedsta­
wienie.

— * Na rzecz kosztów budowy teatru polskiego otrzy­
maliśmy od Marcina Boryczki za przegrany zakład 1 mr., 
J. Ń. 1 mr., S. M. 1 mr., R. T. 2 mr„ H. B. 1 mr. i M. R. 
1 mr. Razem 7 marek, które przesłaliśmy do kasy Spółki a- 
kcyjnej teatru.

— * Na rzecz stypendyum imienia ś. p. K. Libelta 
złożyli na ręce skarbnika p. A. Krzyżanowskiego następujący 
panowie: St. Cegielski jako czysty dochód z przedstawienia 
Towarzystwa młodych przemysłowców w dniu 28 stycznia r b. 
10 mr.. Alfons Oświęcimski z Grabowa6, ks. Zawadzki z 
Budzewnia, Wal. Zygmanowski z Zamysłów i Br. Grabo­
wski z Tokarzewa po 3 mr., razem 25 mr.

— * Na wydawnictwo elementarza dla ludu na Szlą- 
sku otrzymaliśmy od p. M. Lehmana z Kościana 1 mr. 50 
fen., razem złożono dotąd marek 451 fen. 81.

— * Na medale pamiątkowe dla posłów polskich 
przesłało Towarzystwo przemysłowe z Wrocławia 4 mr. 25 fen., 
razem zebrano 831 mr. 48 fen.

— * Program piątkowego zebrania Towarzystwa mu­
zycznego, jak się dowiadujemy, jest bogaty i doborowy. W 
dniu tym zaszczyci to Towarzystwo obecnością swą p. Fr. Cie­
ślewski, znany artysta opery warszawskiej.

— * Dnia wczorajszego około godziny 6 wieczorem uto­
pił się na lodzie za bramą wildecką chłopczyk jedenastoletni, 
syn pani Hubert, wdowy po urzędniku celnym, mieszkającej 
przy Pół wiejski ćj ulicy. '

— * Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa Młodych 
przemysłowców odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godzinie 8 
z południa na sali hotelu saskiego, potem odczyt jednego z 
członków. Puszka do zapytań i listów znajduje się. w lokalu 
p. Knolla, Stary Rynek 58.

•— * W skutek spadnięcia wielkiego śniegu spóźniły się 
onegdajsze pociągi wieczorne z Wrocławia, Zbąszynia i Gtiiezna 
przeszło o kwadrans.

— * Ks. Brenk z Kościana, zamieścił w dziennikupowia- 
towym następujące obwieszczenie:

„Aby zapobiedz dalszym nieporządkom, odtąd nie wolno 
na katolickim farnym cmentarzu grzebać umarłych, dojióki się 
nie złoży tutejszemu ks. proboszczowi świadectwa cylwilnego 
urzędnika stanu, dopóki ks. proboszcz nie udzieli zezwolenia 
i nie oznaczy czasu do pochowania. Również nie wolno 
nikomu innemn kopać grobów na tym cmentarzu, 
jak tylko przez ks. proboszcza obranemu kopaczowi.

Co się niniejszem drogą, zwyczajem uświęconą; w przy­
padku wykroczeń pod zagrożeniem prawem przewidzianych 
kar do publicznej podaje wiadomości.

Kościan, 26 lutego 1877.
Ks. J. Brenk, proboszcz. “

— * Na burmistrza miasta Sarnowy potwierdziła regen- 
cya p. Dienwiebel, przełożonego biura z Rawicza.

— * W Pile wykryto w tych dniach szajkę złodzieji, 
która od dość dawnego czasu niepokoiła mieszkańców Her- 
Mtom szajki był niejakiś Nachtigall, w którego mieszkaniu zna- 
laila policya tyle skradzionych rzeczy, że można niemi zapełnić 
kilka wozów.

— ’ Skutki pijaństwa. W dniu 2 b. m. spadł 70 letni 
wyrobnik z Turska pod Pleszewem, Franciszek Mazurek, z woza 
jadącego zwirówką kaliską i zabił się na miejscu Powodem 
spadnięcia był nadmiar użytych trunków.

K — * Jak do Bromberger Ztg. z Rogowa donoszą, ze­
srała się w okolicy tamtejszej szajka rabusiów, z 15 podobno 
ssob złożona a stojąca pod dowództwem niejakiego Spochacza, 
™ajka ta rozbija po lasach w okolicy Gniezna i Trzemeszna, 
ram Spochacz miał podobno pewnego wieczora o 11 godzinie 
zapukać do mieszkania syna pewnego dziedzica w o.kolicy — 
Jak nam donoszą na folwarku do Grochowisk należącego, a gdy 

otworzono, zażądać z rewolwerem w ręku pieniędzy. Gdy 
jednakże w tejże chwili łornale zajeżdżali na podwórze, opu­
ścił ezem prędzej Spochacz mieszkanie, zapowiedziawszy jednak
»we odwiedziny na później u ojca.

— * Kodeks etyki lekarskiej. W Nowym Jorku wy- 
lekarzy

widzieliśmy dawno.

bie brać winni, gdyż nieraz przypłacają brak posłuszeństwa 1 
wstrzemięźliwości recydywą choroby, często niebezpieczniej­
szą od pierwotnego napadu.

Nie powinni pacyenci ufać wszelkiego rodzaju.domorosłym 
lekarzom, owym lekarzom cudownym, mającym na każdą 
chorobę .niezawodny środek. Choćby te środki wydawały się 
na pozór niewinnemi, mogą być szkodliwe, a w każdym razie 
niszczą i opóźniają plan lekarza.

§ 7. Pacyent powinien podczas -choroby unikać o ile mo­
żności nawet przyjacielskich odwiedzin innego lekarza, nie 
zajmującego się jego leczeniem. W razie przyjęcia takiej wi­
zyty ma pacyent unikać wszelkiej rozmowy o swej chorobie, 
zdarzyć się bowiem może, że ów lekarz przyjaciel, mimowolnie 
wypowie coś takiego, co zaufanie do lekarza ordynującego ku 
największej szkodzie chorego osłabić może. Zwołanie konsy­
lium nastąpić może jedynie za poprzedniem zawiadomieniem i 
i zgodą lekarza ordynującego.

§ 8. Jeżeli pacyent ma zamiar rozstać się z swym leka­
rzem, to sprawiedliwość i grzeczność nakazują mu, aby temuż 
powody skłaniające go do tego kroku wyłuszczył.

§ 9. Powinno się zamawiać lekarza w godzinach rannych, 
przed jego wyjściem zr domu,- gdyż lekarzowi zależy na tem, 
aby wiedział jak rozporządzać swym czasem. Nie należy też 
wzywać lekarza w tych godzinach, w których tenże zwykł ja­
dać lub sypiać, ani dać mu na siebie czekać, gdyż dla lekarza 
czas jest drogim. Jedynie w groźnych wypadkach można się 
udać, do lekarza i w niezwykłej porze.

Po wyzdrowieniu ma pacyent zachować należyte uznanie 
za wyświadczone mu usługi, których samemi pieniędzmi opłacić 
przecież nie jest w stanie....

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 10 marca 40 mę- 
czeników, w kalendarzu słowiańskim Bożesława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 30, zachód o godzinie 
5 minut 53.

Dnia 10 marca 1424 Zawisza Czarny podejmuje u siebie 
królów będących w Krakowie. — 1529 śmierć Janusza, ostatnie­
go księcia mazowieckiego. — 1637 śmierć Bogusława, ostatniego 
księcia pomorskiego.

(k.) WRZEŚNIA, 5 marca. Spółka pożyczkowa odbyła 
swe walne zgromadzenie dnia 25 lutego w lokalu p. Winże- 
wskiego przy dosyć licznym członków udziale. W imieniu za­
rządu zagaił dr. Pernaczyński posiedzenie a prowadził je dalej 
jako przewodniczący, jednogłośnie obrany ks. Janas. Powołany 
przez ks. Janasa na trzymającego pióro p. Żniniewicz odczytał 
protokół z przeszłego walnego zebrania a gdy nikt przeciwko 
przeczytanemu protokułowi nic nie miał do nadmienienia, po­
prosił ks. J. Wardęskiego, kontrolera, by zechciał przeczytać 
sprawozdanie administracyjne za rok 1876 kasy pożyczkowej. 
Po przeczytaniu obrana komisya z pp. Kuczkowskiego, Gymra, 
Kierska i Plucińskiego rewidowała książki kasowe Sp. Tym­
czasem zgromadzenie zajęło się wyborami uzupełniającemi radę 
nadzorczą. I tak w miejsce p. J. Łukomskiego z Gonie, który 
z niewiadomych przyczyn z Spółki wystąpił, obrano pana K. 
Winżewskiego sen. a panów Poturalskiego i Stelmachowskiego 
ustępujących tego roku z urzędu swego w radzie nadzorczej, 
obrano powtórnie. Komisya rewizyjna przez usta pana Kucz­
kowskiego poprosiła zebranych członków do pokwitowania, 
gdyż wszystko w największym znalazła porządku. Pan doktor 
Pernaczyński prosi bardzo, by członkowie pozwolili zarządowi 
przyjmować depozyta aż do 25,000 talarów. Żądanie to poparł 
górącemi i tak przekonywającemi słowy ks. Janas, że zebrani 
członkowie jednogłośnie tę potrzebę uznali. Dalej żądał pan 
dr. Perna, przy dzisiejszych szaehrajstwach, choć dotychczas 
na rzetelność i uczciwość członków skarżyć się nie można, po 
za zarządem jeszcze czterech mężów zaufania, którzyby w ra­
zie danym opiniowali o pożyczającym. W tym względzie pano­
wie Poturalski, Cymer, Kuczkowski, ks. Janas głos zabierali i 
jakoś porozumieć się a raczej zgodzić na jedno nie mogli, aż 
dopiero ks. Janas zaproponował, — by każdego bez wyjątku 
członka uważać za męża zaufania, bo w interesie Spółki, a 
więc i swoim zapytany, sumiennie informować obowiązany. — 
.Wniosek ks. J. zgodnie przyjęto. Gdy nikt już wniosku nie 
stawił, ks. Janas, podziękowawszy wszystkim za udział liczny, 
a zarządowi za jego sumienną pracę, rozwiązał posiedzenie. — 
Dodać jeszcze w końcu muszę, że na czele Spółki stoją pano­
wie dr. Pernaczyński, Kaczorowski jako skarbnik, Wardęski, 
jako kontroler. Tego roku dała Spółka pożyczkowa wynagro­
dzenia zarządowi *250 tał.

Sprawozdanie administracyjne za rok 1876 
kasy pożyczkowej we Wrześni.

1) Liczba członków wynosiła aż do 1 stycznia 1877 r. 202.
2) Majątek członków do końca r. 1876: 

wpłacono wkładek . 6746 marek 64 fen.
wypłacono .... 40 „ —

Majątek czł. wynosi ult. 1876 6706 marek 64 fen.
3) Majątek Towarzystwa:

Fundusz żelazny wyn. 1377 marek 71 fen.
Z zysków dopisuje się na 1876 499 „ 53

Majątek Towarzystwa 1877 7narek"A4~fem 
4 Depozyta, pożyczki i oszczędności: 

do końca 1876 wpłać. 66143 marek 43 fen. 
z tych wypłacono 14,483 „ 20 „
Pozostaje ult. 1876 51660* marek~23^em 

5 Długi Towarzystwa tylko ad 4 
6) Obrót kasy wynosił: 

w dochodzie .... 311090 marek 98 fen. 
w rozchodzie . . . 308969 „ 32 „

w ogóle 620060 marek 29 fen.
7) Pożyczek udzieliliśmy w r. 1876:

634 w ilości 290905 marek 35 fen.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 marca.

BAZA.R. Panie Niemojowska z Śliwnik i hr. Mielżyńska z Cho- 
bienic. Szółdrski z Modliszewka. Wolniewicz z Dębicza. 
Kurnatowski i Teresiński z Dusiny.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kucner z 
Łaszkowa. Potworowski z Kosowa. Zakrzewski z Goliny. 
Libelt z Czeszewa. Szółdrski z Popowa. Łukomski z fa­
milią z Biecliowa. Uleniecki z Brodnicy.

*SL*.... ttaS*. -•

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 9 marca.

Poznań, 9 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

marzec 160,------ , — na marzec-kwiecień 160.------ na
wiosnę 160.—, kwiecień-maj 160.-----maj-czerwec 161, czer­
wiec-lipiec 162

O ko wita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

nn marzec 50.80, na kwiecień 51.80—.— — na kwiecień-maj 
52.30, maj 52.70—.—, czerwiec 53.50, lipiec 54.30, sierpień 55.— 
wrzesień 55.60.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160 m.

na marzec 160.------ , — na marzec-kwiecień 160.------ —
na wiosnę 160.——, — na kwiecień-maj 160.— na maj- 
czerwie,c 161 czerwiec lipiec 162.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50 80 m., 

na” marzec 50.80—.— na kwiecień 51.80—.—, maj 52.70—.—
kwiecień-maj 52.30--- —.—, maj-czerwiec —.— czerwiec 53.50,
lipiec 54.30—.— sierpień 55.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.
(W.) Poznań, 9 marca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

TowarCeny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 marca 1877 roku. piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 50 9 70 9 10
Żyta ...... - 8 55 8 10 7 70
Jęczmienia. . . - 7 70 7 20 6 80
Owsa ..... - 7 50 ' 7 _ 6 90
Grochu do goto w. - - 7 20 7 10 7

„ na paszę - - 6 50 6 40 6 30
Rzepiku zimowego -
Rzepiu zimowego - - — — — _ —
Rzepiku latowego - — _ — _ _
Rzepiu latowego - — _ _ _ _ _
Tatarki _ _ _ _
Kartofli 2 _ 1 90 1 80
Wyki - 6 50 6 40 6 20
Łubinu żółt. - 5 50 5 30 5 10

„ niebiesk. - 5 _ 4 90 4 80
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 68 _ 63 — 58 _
Koniczyny białej __ _ _ __
Grochu białego — — 1

— — —

spłacono 501 229710

Dochód. 
Fundusz żelazny . . 
Udział członków . . 
Dywidenda dopisana . 
Zwrot pożyczek . ,
Procenta ..................
Depozyta...................

50

grudnia 1876.
marek fen.

1377 71
6500 51

246 13
. 229.710 50

7105 19
. 66,143 43

7 50 
311,090 97
marek fen. 

40 —

Razem
Rozchód.

Zwrot udziału członków 
Dywidenda wypłacona 
Udzielone pożyczki 
Zwrot depozytów 
Procenta od depoz; 
Koszta sądowe .

Giełda berlińska, 8 marca, 
per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedł« 

mar. z kolei pł., na 
222.50-220, — czer-

dano Codę of medical e tli i cs,. przyjęty jedńozgodnie przez 
niemieckich w zgromadzeniu w Monachium a okre-

">«jący stosunek publiczności do lekarzy, jak następuje :
§ 1. Członkowie stanu lekarskiego mają tak trudne obo- 

'ązki względem społeczeństwa, tak często“ zmuszeni są po- 
więcać zdrowie a nawet i życie dla dobra swych pacyentów,

nośc?a^ Praw0 li°zyć na należyte uznanie ze strony publicz-

L § 2, Pacyent obowiązany jest przedewszystkiem powie- 
uiuC lu6 zdro.wiVylko bacbowo ukształconemu dyplomował,e-

lekarzowi, 
na zręczność 

“’ztałcenia, to tói 
samo

Gdy w żadnym innym zawodzie nie zdajemy 
i człowieka nie posiadającego fachowego wy- 

tem mniej przypuścić się godzi, aby ktoś przez 
Przypatrywanie się mógł nabrać dostatecznej biegłości 

dycynie, która, jak wiadomo, jest najtrudniejsza, najbar- 
skomplikowaną nauką.

y. § 3‘ Z Pomiędzy lekarzy dyplomowanych pacyenci wy- 
ac powinni tych tylko, którzy prowadzą życie zgodne z po- 

laLgil awego stanu, a zatem nie oddają się jakiej namiętności 
jest 2 .“dnieniu ,niezgodnemu z zawodem lekarza. Najlepiej
¡ekarmieć- dla siebie 1 dla swojej rodziny jednego domowego 
2L Za; jest bowiem .rzeczą dowiedzioną, że lekarz obeznany 
iślekn 1 Cya obo.re?o> jego skłonnościami i przyzwyczajeniami 
"’Ością • u.teczniej leczyć może, niż inny mniej z temi właści- 
r’dv li- lndywidualnemi obeznany. Pacyent ma szukać po- 
c^ee 1 ?fs.kl®j nawet w tych wypadkach, które za małozna- 
°b,aw- le ,le uważa, często bowiem mirno nic nie znaczących 
Pscven7’ 0 ,roba bywa groźną. Jeszcze bardziej zaleca się 
baiskj-- ’,aby w cięższych chorobach bez zwłoki pomocy le- 

’póżnr,ej- ż-daH, gdyż zdarza się nieraz, że lekarza wzywają za 
ta ko.ii swoją własną winę, otoczenie chorego składa potem 

rb wiedzy lekarskiej lub na lekarza.
cala La’ ,Pacyent ma obowiązek wyznać swemu lekarzowi 

od t+- £ bez °gr°dek: jest to okoliczność niesłychanej wa-
Wsz„ ;p , r®-! życie częstokroć zależy. Fałszywy wstyd nie za- 

8 t stosowny zwłaszcza, gdy chodzi o zdrowie.
MekłójA Pacyent nie powinien nudzić i trudzić lekarza roz- 
Wypadki« °P°wiadaniem rzeczy i zajść nie mających związku z 
zMane , m choroby wystarcza, gdy na pytania przez lekarzaUaiie „yjidiw.a, guy ui

„> .jasno 1 otwarcie odpowie.
“ o. Pacyent musi bezwzględnie i natychmiastowo poddać

290,905
± < 
35

14,483 20
w . 2576 20

27 10
e . 517 —

2121
32
65Stan kasy ult. 1876 

Bilans.
Aktywa.

Gotówka...................
Weksle...................
Procenta wypłacone , 
Koszta procesowe . . 
Koszta administracyi

Razem 
Pasywa. 

Fundusz żelazny . .
Konto udziału . , .
Konto kredy torów 
Konto procentów . . 
Konto zwrotu kosztów

Razem
Zestaw

Aktywa 
Pasywa

marek fen 
2121 65 

61,194 85 
2996 67 

27 10
517 —

66.857
marek

1377
6706

51,660
7105

7
66,857 

e n i e. 
marek fen. 
66,857 27 
66,857 27 

znosi się.

27
fen.

61
64
23
19
50
27

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na dzieło: Einaiicypacya i równo­
uprawnienie kobiety złożyli prenume­
ratę:

21. J. I. Kraszewski.............................................. 5
22. Wanda z Lossowów Bronikowska................... 5

Na Eironlkę Żnłobsią rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

337. 338. B. z Dąbrowskich Mańkowska . . . Jig 20

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 8 marca.
Pszenica: 182-210 m.
Żyto: 148-165 m.
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 136-155 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 
Wyka 135-144 m.
Łubin niebieski 98.-108 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 8 marca.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 45-52, średnia 

55-63, piękna 66-73, wys. piękna 76-79 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 40-50, średnia 

55-60, piękna 64-68, wys. piękna 72-78 m.
Żyto: per 1000 kilo stale; — na miesiąc marzec i 

marzec kwiecień 153 — żąd. — kwiecień-maj 156.— żądano i 
płac, maj-czerwiec —. ofiar, i żąd. — czerwiec-lipiec — marek 
żądano.

Pszenica per 1000 kilo 196 marek żądano, na kwiecień- 
maj 208 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 132 marek żądano, na kwie­

cień-maj 135. maj-czerwiec 138 m. pł.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 320 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słabiej; — w miejscu

69.50 . marek żądano, — na marzec 67.50 marek — marzec- 
kwiecień 67.50 kwiecień-maj 67.50 maj-czerwiec 68.— m. wrze- 
sień-październik 65.— żąd.

Łubin więcej bez zmiany; per 100 kilo, żółty 9 50-10.50- 
11.20 m., niebieski 9.30-10.40-il m.

Okowita: per 100 litr, słabiej, w miejscu 51.70 żądano 
50.70 m. płacono, — na marzec 52.50 pł. na marzec-kwiecień
52.50 pł. i żąd. kwiecień-maj 52.50 żądano, maj-czerwiec — pł. 
lipiec-sierpień —.— m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Pszenica
gatunku żąd ; biało pstra polska — 
kwiecień-maj 222.-219. — maj-czerwiec 
wiec-lipiec 224.50-222.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154.-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161.50 ze spichrza, nowe rosyjskie 155-164
z kolei, krajowe 176-183 m. z dworca, polskie---------m. z kolei,
marzec 161.50 maj-czerwiec 160-159.50. czerwiec-lipiec 158.50- 
159 na wiosnę 162.50-163-161.50 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 110-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski
160-164, wschodnio i zachodnio-pruski 140-154—, szląski
153-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 158-162, węgierski
140-142 marek z dworca płac. — na wiosnę 152.50-151.50 pł. 
maj-czerwiec 153.50-152.50 czerwiec-lipiec 154-153 marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na paszę 
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 125-133, stara 
133-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 68. marek bez 

beczki płac.; — na marzee 68.5 — marzec-kwiecień — kwie­
cień-maj 68-68.1 — maj-czerwiec 67.5-3 — wrzesień-pażdziernik 
65.9-8 m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 34 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.7 m. płac, 

na luty-marzec 54.2 płacono — na kwiecień-maj 55.1-45.8 
maj-czerwiec 55.4-2 płac. — czerwiec-lipiec 56.4-2 m. płacono 
lipiec-sierpień 57.5-3.

Berlin, 7 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica spokojnie. — Termina niżej. — Wypowie­

dziano —— ctr. — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.---------z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć.
—.— płacono, — na marzec-kwiecień —.------płacono, — na
kwiecień-maj 221.5-222 płacono — maj-czerwiec 223— płacono 
czerwiec-lipiec 223.5-224.5 pł. lipiec-sierpień — płac, sierpień- 
wrzesień — pł. wrzesień-pażdziernik 217-216.5 pł.

Żyto loco mały interes. — Termina stałej. Wypowie­
dziano 4000 ctr. Cena wypowiedzialna 161. marek per 1000 kil. 
Loco 153.-183 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 161.-162 m. z szpichrza pł.
nowe rosyjskie 153-163. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie---------m. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —.—. płacono., cena przecię- 
ciows —— marzec-kwiecień —.— płacono, kwiecień-maj 
161.5-162.5-162 pł. maj-czerwiec 159.5-160. płac., czerwiec-lipiec 
158-159 pł. lipiec-sierpień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 115-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabiej. — Termina trzym. się. — Wypowie­
dziano —.— ctr. Cena wypow. — m. per 1000 kil. — Loco 
120-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, marzec-kwiecień —.— płac., kwiecień-maj 
152-153-152.5. pł. maj-czerwiec 153-153.5 pł. czerwiec-lipiec —■ 
lipiec-sierpień — pł.

Kukusudza słabo trzyma się. Termina bez obrotu. Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo.
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 128 z kolei płacono, stara mołdawska — węgierska
—T z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.-----pł.,
kwiecień-maj 132 żąd, maj-czerwiec-----pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy-----marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m. ,

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
70.5 marek, bez beczki 69. m., — na ten miesiąc 69.-— 
cena przecięciowa —. marek — marzec-kwiecień —.— płacono 
kwiecień-maj 69.-68.3 płacono — maj-czerwiec 68.2-67.5— płac.
czerwiec-lipiec-----p., lipiec-sierpień — pł., sierpień-wrzesień
—pł. wrzesień-pażdziernik 66.5-66 3 pł. — październik-listopad 
—.— płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow — m. per 100 kilogr 
Loco 37 marek; na ten miesiąc 32-30 4 pł. cena przeć. — 
a? n)arzec_bwiecień 31.-30.— płacono — na kwiecień-maj 
al-30 płacono — maj-czerwiec — płacono — czerwiec-lipiec
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa- 
ździermk 32 płac.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano —.— litrów. Cena
ioynn^iedzlalna-----marek. — Per 100 litrów a 100 pro. —
10,000 pr. z beczką. Loco-----płac., na ten miesiąc 54.6
płacono, — cena przecięciowa —marek — marzec- 

Pt — kwiecień-maj 55 5-55.3-55.4 pł. maj-czerwiec
3o.y-oo.7-oó.8 płacono — czerwiec-lipiec 56.7 pł. lipiec-sierpień 
51.7 płac, sierpień-wrzesień 58.4-58.3-58.4 płac, wrzesień-paźdz. 
—. płacono. r

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. — 10,000 pre bez 
beczki loco 54. płac.

Hursa telegraficzne.
(Notdwania z dnia 8 marca.)

SZCZECIN, 8 marca 1877.

Per 100 kilogramów
cięż ki

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

naj
wyższa

S>.
'20

naj­
niższa

i).
— 19 20 
90 19 10 

17 30 
15 20 
14,80 
15 50

naj­
wyższa

S>-
21 
21 
16 
14 
14 
14

średni 
naj­

niższa 
Jijc $>. 

70T0"90'
50 20 70 
50 15 80 
80 14 60
40 14 ¡10 
50 13 80

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa
$

18 li) 17 80
17 60 
14 80 
13 30 
13 — 
12 40

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny

28
28
23
25

50
50

26
25
24
19
23

średni

50
50

pośl. towar. 
( A

21 
20 
20 
15 
19

Gdańsk, 8 marca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze zimne i mroźne; wiatr północny.
Pszenica loco miernie dowiezioną była i na dzisiejszym 

targu w slabem usposobieniu a sprzedaż 220 ton odbywała się 
bardzo ociążale po dość niezmiennych wczorajszych cenach. — 
Płacono za jarą 125/6. 130/1 funt. 212, 216 M. rosyjską 119/20 
funt. 194 M. pstrą 123 funt. 210 M. 125/6 funt. 213 M. 128 ft. 
216 M. szklistą 126 funt. 217 M. wysoko pstrą-szklista 128, 
128/9, 130/1 funt. 219, 221, 222 M. jasno-pstrą 125, 129, 131 ft. 
223, 224 M. wyborowo-piękną 134 ft. 225 M per ton. Termina 
słabo; kwiecień-maj 214 M. pł maj-czerwiec 216 M. żąd. 215 
M, ofiar, czerwiec-lipiec 218 M. pł.. Cena reguł. 216 M.

Żyto loco krajowe bez zmiany, 122 funt. 163 M. 124 ft. 
165, 166 50 M. wedle gat rosyjskie taniej, 118 funt. 146.50 M. 
119 funt. 147.50 M. 119 fut. po 148 M. per ton płac. Termina 
nie handlowane, kwiecień-maj 158 M. żąd. 155 M. ofiar, rosyj­
skie na kwiecień-maj 157 M. żąd. dolne polskie kwiecień-maj 
162 M. żąd 160 M. ofiar. Cena reguł. 157 M.

Jęczmień loco wielki 117 funt. 154 M. 113/4 funt, le­
pszy 155 M. mały 106/7 funt. 140 M lepszy 107 funt. 142 M. 
per ton płacono.

Groch loco bez obrotu, termina na paszę kwiecień-maj 
136 M. żąd. 133 M. ofiar, maj-czerwiec 138 M. żąd.

Wyka loco po 136 M. 140 M. per ton sprzedano.
Koniczyna loco poślednia 60 M. dobra 148 M. zielona 

200 M. per ton płacono.
Owies loco rosyjski 115 M. per ton płacono.
Okowita loco nie dowieziona.
Depesze. Londyn, 7 marca. Targ na zboże bardzo 

spokojny. Zboże na paszę zniża się. — Powietrze zimne.
Amsterdam, 7 marca. Pszenica loco bez interesów, 

termina bez zmiany 310, żyto loco stale 190, olej rzepiowy 39, 
Rzep 400. — Deszcz.

Pszenica spok.
na kwiecień-maj .... 217 — 
na maj-czerwiec.............>219 50

Żyto stale
na kwiecień-maj...........156 —
na maj-czerwiec .... 156 50 
na czerwiec-lipiec ... 155 50

Olej rzep, słabo
na marzec..................... 66 50
na kwiecień-maj .... 66 50 
na wrzesień-pażdziernik 64 75

BERLIN, 8 marca 1877.
Pszenica słabo j , 

na kwiecień-maj .... 219 50 
na czerwiec-lipiec ... 222 50

Zyto słabo
w miejscu ...................
na luty-marzec............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec...........

Olej rzep, słabo
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Okowita słabo
w miejscu ...................
na marzec...................
na kwiecień-maj . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Okowita słabo 
w miejscu .... 
na marzec .... 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec .

Olej skalny
w miejscu...........
na marzec ....

52 90

53 90 
55 —

153 —

16 50 
16 —

161 
161 50 
159 50

68 20 
66 80

53 70

54 80 
57 70

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 . 
Włoska renta. ......
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
T1/^ prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy...................

Uspos. stałe.

152 —

86 75 
92 25
94 30
95 40 
97 60 
73 —

100 10
12 25 
12 60 
62 — 

251 90 
55 50 

244 — 
374 — 
133 —

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy- 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczna 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
ao głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom nawet 
w czasie ciężarności, dialietes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie



dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— "Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr, Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. _ (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będę dzięki. 

Reyalescióre usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compared, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 79211. 0rvauŁ 15 kwietnia" 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu-

Àntykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wydania Dmochowskiego. 
Rubrycelli areydyecezyi gnic- 

źnleńsklój z lat 1763—1796, 
1798 -1822, 1824, 1822 — 1828, 
1835,1838—1839,1841,1843,1844 
1847.

Przeglądu Poznańskiego po
jedyńczych tomów lub zeszytów

Kolćj
oleśnicko - gnieźnieńska.

Dochód w miesiącu lutym wynosi:
prowizorycznie, definitywnie. 

1877. 1876.
a. z obrotu osób 20071 Mr. 18860 Mr.
b. z ruchu towarow. 

wraz docbed.
nadzwyczajn. 46206 Mr. 41008,23 Mr. 

Ogółem 66279 Mr. 59868,23 Mr 
w r. 1877 więcej 6411 Mr. (1301)
_______Dyrehcya.
Obrazy olejne i inne!

poleca
Antykwarnia E. Calliera

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
"W. Ziębiński) w Poznaniu co tylko wyszło

PAMIĄTKA
obrony j ęzykanarodowego

w r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslowuem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku Urzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta odnoszące się do rozpraw tyoh. 
Poświęcona członkom kół polskich Sej­
mu pruskiego i parlamentuniemieckiego 

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Ziębiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

20 f.
III ROCZNIK
rolniczo • wlottsKt

w W. Księstwie PoznaAskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J.l.

Kraszewskiego (Dr. W. Ziębiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytożci i 20 f. na „Pamiątzę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. 1. Kraszew­
skiego) Dr. W. Ziębiński) w Poznaniu.

"de Mélisse des Carmes
BO1EH

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.

Woda z rośliny zwanćj miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, po- 
pieksyom, spara I Iż osra­
niu, zemdleniom, migrenom 
boleści i rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2)

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr. Ma nkie w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Gall e.

^VES ET 0/?
AU

‘Pr. losy oryginał.___
do głównego ciągnienia (9 —24 marca) 7« l°s- 
150 Mr. ’/* los. 75 Mr. udziały : l/slos. 30 Mr. 
t/18 los. 15 Mr. ’/,a 7 Mr. 50 fen. przesyła 
za nadesłan. zaliczki pocztowej Karól Hahn, 

w Berlinie S. Kommandantenstr. 30. (405)

Okna z kutego żelaza
do budynków gospodarskich, szafy 
do pieniędzy ogniotrwałe i bez­
pieczne od złodziei, stare szyny ko­
lejowe do celów budowlowych poleca

(1230) Robert Tilk 
w Toruniu.

Doniesienie dla Dam.
Kupiec pewien berliński, 

zmuszony do «zybkłej sprzedaży en 
detail reszt swoich obejmujących jeszcze o- 
koło 600 metrów ciężkich czar­
nych rypsów jedwabnych i je­
dwabnych kaźmirków gotów jest 
towary przynosić do domu, _ Ponieważ 
pobyt jego trwać będzie 2 tylko jeszcze dni 
a reszty te uprzątnięte być muszą 
przeto zniżono jeszcze bajecznie ceny, 
dla czego prosi aby jak najspieszniej 
przesyłano of. sub. M. A. doEksp. Dzień.

(1307)

nieniia i hypochondri.
Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną' jak mięso

Walne Zebranie

Donimirski, Kalkstein, Łyskowski & Sp.
odbędzie się

W TORUNIU
w poniedziałek dnia 26 marca rb o IStćj w południe

na '
sali hotelu pod Trzema Koronami.

PORZĄDEK DZIENNY:
1 Zwykłe czynności § 30 ustawy objęte.
2. Wnioski firmowych:

I. o przyjęcie na czwartego firmowego p. Karola Pągowskiego i odpowiednią 
zmianę § 1 ustawy.

II. o przyjęcie w miejsce dawniejszego § 15 nowego § 15 następującego brzmienia:
„Spólnicy firmowi pobierać będą dywidendę odpowiadającą ich udziałowi, 

a opróez tego tytułem wynagrodzenia wspólnie
1. roczne praecipium w ilości Mrk. 12,000 idące na koszta administrac yi;
2. V, część rocznego zysku czystego po potrąceniu poprzedniem 4°/0 

od nominalnćj wartości wszystkich wkładek.
III. a) Dodatek do 1 ustępu § 16 następującego brzmienia:

przez wystąpienie wskutek wzajemnej dobrowolnćj umowy pomiędzy 
spóinikami jawnymi, do czego wszakże potrzebnem jest zezwolenie 
Rady Nadzorczej;

b) Dodatek do trzeciego zdania tegoż §:
„obowiązek ten wszakże ma miejsce tylko celem utrzymani a zastępu 
osobiście odpowiedzialnych spólników na liczbie trzech.

IV. Dodatek do § 29:
Do prryięcia nowego spólnika osobiście odpowiedzialnego potrzebnem 

jest, prócz zezwolenia reszty spólników jawnych, potwierdzenie tegoż ■ 
przez walne zebranie ku czemu jednakże wystarcza zwyczajna więk- 1 
sześć głosów na walnóm zebraniu reprezentowanych. (1302) i

RADA NADZORCZA.
H. Jackowski, przewodniczący.

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 fi. 28 Mr. 50 f.l 11 
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fe„ ,

liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. '4 
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen o .

5 Mr. 70 fen.
Do

itd.
50 fen., 2

„ .U i
Do nabycia przez Da Barry et Comp. Berlin W. -is I 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy ' 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w ’ 
kraju, w Poznaniu u O. Weisa — Czerwona apteka 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera. ’

_ ¡iniejszem oświadczam, 
że nikomu wekslu z żyrem 
ani akceptem moim nie da­
łem, a osoba chcąca takowy 
w obieg puścić musiała mój 
podpis sfałszować; ostrze­
gam zatem, aby podo­
bnych weksli nie przyj­
mowano. (1303)

Witołd Łubieński
Dolnik p. Krojanką (Pr. Zach.)

Na skrofuły i Radiitis
poleca się

Dr. med.Tschoertner
lekarz bomeepata.

Wrocław, Sadowastrasse Nr. 2. 
Dla zamiejscowyeh listownie. (727)

BROMURE DE CAMPHRE
Du Docteur (LIY
LAURÉAT DÛ LA FACULTÉ DE MEDEGIME A PARIS 

(prix monthyon)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et C°, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kioh znaczniejszych aptekach.

POKARM DLA DZIECI.
Dla wzmocnienia dzieci Błahych 

1 delikatnych płerai, żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmym jest:
RACAHOUT ARABSKIE |
produkt pożywny i wzmacniający przy­
gotowany przez P. Belangrienier w 
Paryżu. Skład w Poznaniu w apte­
ce Dr. M ankiewicz a. (11)

-NI

Silesia, Slowziffló faM C1» .
w Saarau (Stać. Wrocł. Frybur. kolei), Wrocław (Sweidn. Stadtgr. 12) 
i Merzdorf (nad szlązką górską koleją). (1033)

Pod gwarancyą treści polecamy nasze znane preparaty na­
wozowe oraz różne używane nawozy.

Próby i cenniki na żądanie franco.
Polecenia po cenach fabrycznych przejmuje pan Hermann Mirels 

we Wrześni. _____________________
"“Lekarstwa, z świeżej rośliny Coca zgo-
towane, rozwijają całą skuteczność tego 
sławnego środka leczącego i posilającego 
Indjanów peruwiańskich. Zażywaniu go tam 
od czasów odwiłczoyck przypisuje Ale­
ksander v. Iłnmbolt okoliczność 
że na Andach nie znane sę wcale Ast­
ma i Tuberkuły, a wszystkich kra­
jów Koryfeusze nauki lekarskiej zgadzają

. _r—. —.....1.^^ 3R M k. sit w tem’że żi*dna w świecie roślina tak
“ acon' ‘ skutecznie nie działa na organa oddechu

i trawienia z tak ogromnem ciągłem posilaniem systemu nerwów iinuszku- 
łów (używaniu jedynie rośliny Coca zawdzięczają Peruwianie swą silę przy męczącej pracy) 
jak właśnie roślina Coca. Lekarstwa tc .śtósownie do różnorodnych chorób zgotowane 
i w wielu krajach zaprowadzone, są ostatecznym wynikiem gruntownych studiów i doświad- 
ćzeń/prot Dr. Sampson’a którego do tej pracy wprost nakłonił nauczycie jego, sam 
Humboldt. Zaszczyt czynią polecenia Humboidt’a i od wielu lat skuteicznie dzia­
łają w rozpaczliwszych nawet przypadkach (czego bijącym dowodem listy dziękczynne 
wyleczonych) pigułki Coca Nr. I przeciw cierpieniom gardłu, piersi 1 płuc, 
pigułki Coca Nr. II przeciw uporczywym cierpieniom żołądka, hemorrhoid itd.; pi­
gułki Coca Nr. III przeciw ogólnemu osłabieniu nerwów, hypochóndrii, histe- 
iii itd. a przedewszystkiem przeciw specjalnym słabościom (piórowym); okowita 
Coca przeciw reumatyzmowi w głowie, migrenie itd. Cena podług nie- 

; mieckiej taksy lekarstw za flakon iub pudełko 3 marki.. Pouczające prof. Sampson’a 
rozprawy rozsyła bezpłatnie i franko Mobren-apotheke w Kloguncyi (Mainy) 
oraz i główne jej składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, król. apteka nadworna; w 
Berlinie B. O. Pflug, Louisenstrasse 30 i M. Kabnemann,Scbwanenapotheke, Spandauer- 
str. 77; w Wrocławiu S. G.Schwarz, Ohlauerstr.21; w Królewcu pruskim 
A. BrüniDg, Krumme Grube; w liipiniu na Szląsku B. Richter __£1JO)

Aecrri,

Herbatę Wik. tory a
funt po 2 tal. poleca J. N. Piotrowski. (425

Mes. pomarańcze
tuzin po 1 M. i po 1 M. 20 fen. cy­
tryny w najpiękniejszym towarze tuzin 
po 90 fen. wędzonego łososia i węgo­
rza, bydlinki, sielawki, minogi, sardyn­
ki a l’huile i w pikłes. Wszystkie 
gatunki pięknych serów, twarde powi­
dła śliwkowe, mareny poleca świeże i 
jak najtaniój (1306)

Ryszard Fischer.
Wędzone

śledzie łososiowe
w całych beczkacii, na kopy i poje­
dynczo poleca tanio (510)

Izydor Busoli
Sanieżyński plac Nr. 2.

MASŁO
począwszy od 0,90 do 1,3© 
Mr. poleca (I3ioi

i S. Alcxander
|_____________(H Kirsten)
! Włókna Indya, trawa morska, paździe­
rze i włosy końskie u Izydora Appel. 

(1305)

Aaj pierwsze 
we stralsuudskie

, HEKDZII)
opiekane przedniej ik 
kości poleca

M., Szczodrowsi
' Św. Marcin żą, '
Dla wiadomości p. p. Dominiów, w 
cieieli domów, budowniczych 
Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi 
wćj. Wapno dia mularzy i d0 

Iwozów, w najlepszym gatunku. *

Hermana Jaroscj^
Wapiennie w Goślinie na Górnym Sżlązt

- poszukuje się kupna" '
dóbr rycersku^

Poszukuję natychmiastowego 1®,- 
dóbr rycerskich z ’małą zalicz™ 
Listy tylko niemieckie. (i$

Bernard Goldmana
Wrocław, Friedrichstrasseft 
—Pornieazkanie składające sTęTjt
koi, kuchni i stancji dla służącej je« 
kwietnia do wynajęcia W i 1 h e 1 m oiij 
plac Nr. 17.ac ar. 17.____________________(i

2 pokoje i kuchni
przynależytościami są od Wielkiej N 
ynaięcia n.-, ul. WW. SŚ. lir. <

li a
30 lat licząca, 900,000 M. 
majątku posiadająca, życzy so­
bie pójść za mąż za 
granicę. Listy w niemie­
ckim języku przesyłać należy 
do pani Holtze Demianiplatz 
Nr. 9,' Zgorzelice (Görlitz), 
Szląsk. (1299)

Poszukiwana jest doświadczona

klucznica
w średnim wieku do zarządu domu, («. 
chni i podwórzowego gospodarstwa. Jęzjt 
niemiecki konieczny. Zgłoszenia przyjmuj, 
się pod lit. N. N. 1290 w Eksp. Dziei. 
Poznańskiego._______
ÏTeutllîtt z odpowiednićm szkólnem wj- 
U Ilia® kształceniem poszukuje do ta 
dlu korzeni i win T1. I. (ChrojicJAdl 
w C-nirźnle. (7211)

kawaler, któryby się także i ogrodei 
zajmował, znajdzie od 1 kwietnia, a 
podaniem warunków, miejsce w Odro 
wążu pod Mielżynem._______ (128ó

Kucharj

HOGG, Aptekarz, 2, Rua de Gastiguone, Paryż Jedyny preparator.

HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano speeyalnle kaatalt pigułek dla labeipleeaenla go od wpływu pod 
Iwietraa: uchowano tym apoeobem wartkie wlunołci temu nader poigdanemu lekarstwu I uuy-l 
tlono aimtscinośc jego nt.iatoodna, - Pigułki Hogga praygtrtowuląri»i !• PIGUŁKI HOGGA « CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledaonemu trawieniu, goryeay,|
■wymiotom I Innym przypadłościom, apecyalnym tołgdka. __
1 !• PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z ulaum odkwattontm prsuwoaoró 

przeciw słabościom śoigdka powikłanym niedokrwistości», niemoc» ogóln», ete., bardao a
| ™apiGUŁKI HOGGA z PEPSINY w pol»eienlu z Iodanam itlata niepodlegajłcym rozkla-l 

dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, ilfllltyeznym i plarsiowym. ,
PEPSINA przez policzenie z śelazem i iedanem ścian łagodzi własności draśm»ce Jakie lodanl 

ii żelazo wywieraj» na loł»dek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzeda)» sl, )e~| 
’dynie we flakonach trójgraniastyeh i znajduj» sl» w głównych aptekach. K

Dostać można w Poznanln w aptece Dra Mankiewicza. __________ 1w

BERLIN, 8 marca.

Niemieckie papiery.

PruBk. poż. ukonsolid 
di to

Obligi długu państwa 
Brem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 4 
dito izlązkie 
dito lit A.iC.itare 
dito lit A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito
dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akcye bankowe.

II serya 
dito

lemiec. ban 
Meiningen

Sto warz, dyskontowe 
Gotajski bank kredyt, 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin, 
Bank Rzeszy niemieckiej 4’/s 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

95.75 p,
104. p. 
102.50 p,

65. p.
74.75 p.

241.50-25
102.80 p. 
157. p.

80. p.
86.90 p.

-244

Wrocław, bank dyskont.!4
dito wekslowy|4

69.75 p.
74.50 p.

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR.
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

, Med. m Wy»tavńe Między nar. Paryzhiej 1815.

zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy

wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.
CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 

smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kieml winami 1 syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez ¿0 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 
i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
zamie- > t

“obok*” 
podpisu,

c ZELAZEMHINA Z
w połączeniu szczęśliwsm ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyami wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące silę i pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

Kurs papierów na giełdach berlińskiój i poznańskiój.

na pierwsze, odbyć się mające w dniu
»7 kwietnia rb. wielkie wylo­
sowanie

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

Dom. Manieczki p. Czempiniem poszuka*
od św. Jana zdatnego (1288)

pisarza
kawał. Przeditawienia osobiste konieczn».

(1 -288) ZARZĄD.
LEŚNICZY

przeszło 20 lat na j'dnem urzędujący ? 
minium, obecnie od lat kilku samotólw 
zarządzający, bez familii, po polsku i p»* 
miecku mówiący, posiadający dobre ł««“8’ 
ctwa, poszukuje ile możności ohszernitiW 
pola działania odpowiedniego jego wiał®"' 
ściom teoretycznym i praktycznym. Blffi 
szczegóły pod adresem A. B. C. poste w 
Jutrosin. (138jj.

Poszukuje się kupna

wołów roboczych
dobrych 6 do 7 letnich ile możności 
z jednćj obory. Ofetty sub M. 
1309 do Adm. Dzień. Pozn. □

Jabłonie i grusze
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
wie p. Śremem. (97^)

Teatr polski w ogroilzie Potockie
W POZNANIU.

W sobotę dnia 10 marca 1877

Wteltó Człuwie
do

małych interesów
komedya w 5 aktach.

PoczątolŁ o cocT-y.I-nJ*)..,
Kaam&MgsagiBg»

Obligacje miejsaie 
dto dto

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

1 1 5 1 
S’/sl 
4 1

—. L

95^25 A
96. I

,Ł , SAkcye bankowe. j

Wrocł. bank dysk. / 
Kwilecki, Potocki i Sj>. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipót. w

Meining.
Wschodn -niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.)

4
5
4

4
5
5
4
4

67.
65.

90*
244.
103.
87.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 14 
dto dto 4J/a

Dobrowol. poż. państ. |41/I 
Prem. poż. państ. 1855 Lp'l% 
Obligi długu państwa [3l/s

98.
104.
133’
92.50

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z.
Bergsko-march. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z

4
4

.4

85.
77.
19.

Brzesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B.
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 

W schodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry

Sumuńska kolej 
osyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 

Warszawsko - wiedeńska

Zaraz, listy zast.miejskie 
Ameryk. 6°/0 poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito dito dito 
Ameryk. 5°/0 fund, poż,
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

17.10 p.
86.75 p.
44.25 p.
19.60 p.

121.60 p. 
116.10 p. 
370.50-374 
185. p. 
132.50 p.

24.75 p.
99. p.
12.60 p.

106 60 p.
101.25 p. 
179. p.

lit. B. ake. z. )3l/s 
uskie doI. ak. z. 4

— P- 
105.40 p. 
102. p. 
100.10 p. 
103.60 p.

— P-
85. p.

dito
5
4
4
3V.

?
5 
5

4
5 
5 
5

Ï'-
5

akcye zakl.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

101.

86.

373.

132.
13.

45.

.5
5
5
5

5
5
5
5

dito półn.-zach. akc. z 
dito pol.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakl
szt.
V'
1
1

Napoleonsdory
Imperyaly
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank.

16.26 p.
— P- 
4.18 p.

164.60/p. 
251.90 p. 

81.60 p.
4
5

Akcye przemysłową.-

7l7?75
73.50

Berliński kantor drzew.
¡towarzyszenie immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienbütte 
dito MaBsener 
dito Redenhütte 

Berlin. Passage_____

4
5 
5 
5 
5 
5
4
5

4.40
32.50 
65.75 
23. 
68.25 

6.25 
3.75 

P20.

Akcye zakładowe i obligacye 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

76. p.
18. p.

117.90 p.

kolei

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 55.05 p.
dito papier. Vis 51.80 p.
dito losy z r. 1854 4 93.40 p.
dito losy kredytowe fr. 303. ż.
dito losy z r. 1860 5 97.60 p.
dito losy z 1864 fr. 250.50 p.

Rosv,is. poż. prem. 1864 6 152.25 p.
dito 1866 5 152.25 p.

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 —. P-
Pols. listy zast. 111 em. 4 —

dito nowe 5 71.20 p.
Pols. listy likwidacyjn. 4

„î
62. p.

dito lombardowe

Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

POZNAŃ, 9 marca.

Listy rentowe i zastawne.

r-

4
5 
5

97.
94.50
95.40

98.

I. Kraszewskiego (Dr. W. Łehiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery*
IÓÓTjr. poż. 1882

dito 1885 
Wioska renta 

dito akcyi tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn, 
Ros.-amer. poż. z 1870 r 

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

72.

. 88.

ï &
5 
5
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